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Cena 10 groszy. Rok XXIII Rok XXIII 


PIOTRKOWSKI 


- 


Em 
R apzasajacy dramat z życia w zakładzie dla mło- 
docianych przestępców p.t. 


Serca ze stali 


Bunt młodych serc 
w rolach głów.: James Cagney, Madge Evans 
Ceny miejsc zwykłe 


w iay 


Gigantyczna wizja walk boha- 
terskiego narodu o wolność. Wallace Beery "p 


BOHATER 


| ( i A R Y Trzy wielkie gwiazdy w jednym wspaniałym obrazie ” 
| w Role główne: John BOLES, Barbara STANWYCK 
Piotrkowie 


| Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI” 


Í 


KINO-TEATR 


NOWOSCI 


w Piotrkowie 


KINO-TEATR 


Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poł. Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


Niemieckie oblicze pokoju 


AMIETAJ! 


że dobrobyt Idzie. 
zawsze w parze z tym, 
kto nabywa los 


w znanej szczęśliwej kolekturze 


Evo: KORZUSZARZA 
| KATOWICE, DYREKCYJNA1O | 


Bielsko, Mikołów, 
Rybnik, Siemianowice 


Mysłowice, 
(7046) 


l _ Pogoda na niedzielę 


"W dzielnicach wschodnich pogoda: pochmure 
na Z- opadarz' śnieżnyrni Temperatura bez zais, 
cznych zmian. Umiarkowane wiatry półjocno” 
wschodnie « W: pozostałych dzielnicach naoxół . 
chenurno i-ranktem mzlisto, W dzielnicach pół-, 


> irei Na pierwszym Alet ndsm jego pE ehe A rA E t aao oe 
dzia a, ő a-prawo wielki bombardowiec powietrzny, w e zaopatrzony tjest pancernik, ł S in oza tym umi dny , 
gotowe do strzału: U góry nap w miki obotodzijny, Y, ' „2: K x 4 a u` dołu mróz Stabe- lub umiarkowane wiatry wscho* 


p, * 
Ne niemiecki: „Graf. Spee'ś odbył ostatnio strzelania ćwiczebne NA- morzu. 


W 


(DZIE SAURAC DNÓESZOŚSNIEGA | 
Człowiek stojący w cieniu śmierci — żnikł bez śladu 


klienta oświadczył, ze rozmawiał z nim te- 
lefonicznie 1 Grzeszolski przyrzekł stawić 
się do dyspozycji władz po zakończeniu 
procesu w Sądzie Najwyższym: . = 
Tajemnicze zniknięcie « Grzeszolskiego 
przed ponownym aresztowaniem: go wy- 
wołało sensację w całym kraju, rozniesione 
przez popołudaiową prasę. Byłoby również 


122 adwokatów 


przed sądem doraźnym 


SAINT JEAN DE LUZ. Donoszą z Walen« 
cji że toczy się tam przed sądem doraźnym 
rozprawa.przeciwko 122 adwokatom, oskarżg= 
nym o działalność na szkodę państwą. Więk- 
szęść adwokatów broni się sama, gdyż koledzy 
ich odmówili obrony. Akt oskarżęnia zarzuca 
im podpisanie protestu przeciwko zabójstwu 
Calvo Sotella. Prokurator zażądał dla wszyst- 
kich oskarżonych kary śmierci. Proces potrwa 
jeszcze kilka dni. 

Proces przeciwko kilku oficerom artylerii, 
oskarżonym o sprzyjanie powstańcom, zakoń 
czył się wydaniem wyroku kary śmierci. Wy- 
rok natychmiast wykonano. 

Oficjalny organ socjalistyczny w Walencji 
„Adelante jednego za 


go Po ogłoszeniu wyroku Sądu Najwyższe- 

arszawie, który uchylił wyrok wy- 
Y na Pawła Grzeszolskiego „przez Sąd 
scyjny, którym to wyrokiem Grze- 
został uniewinniony; wydano na“ 
tast nakaz aresztowania Pawła Grże- 


Z Sosnawca donoszą, że .Grzeszolski w 
ciągu ostatnich tygodni pobytu swego w 
tym mieście w pośpiesznym tempie likwi- 
dcwał swoje sprawy miajątkowe, «sprzedając 
fabrykę wartości 12.000 za 5.00 zł oraz par- 
celę wartości 15.300 zł za 3.000 zł. Wskazy- 
wałoby to również ná to, że Grzeszolski 
przygotowywał się systómatycznie do ucie- 


ROlski 
tychmi 
kolskiego 


kę POdziewano się naogół, że Grzeszolski 


stwa a Gz cdiug wszelkiego prawdopodobień- 


Polic; zeszolski uciekł do Czechosłowacji. 
ka, któ, ej Polski szuka teraz człowie- 
Opuścii ył już raz skazańy-na Śmierć i 
noy Więzienie, a wobec możliwości po- 
SPra iedl; O zasądzenia, unika karzącej ręki 
dr Hofmo ci. Adwokat Grzeszolskiego 

b.. Okl-Ostrowski, zapytany o swego 


natychmiast*po ujęciu poddano drobiazgowe- 
mu przesłuchaniu. 

Jak'mówią, aresztowania te stoją w zwią- 
zku z wykryciem nowego spisku na życie Stali 
na, przyczem wśród-spiskowców znalazło się 


kilku wybitniejszych przedstawicieli GPU. 


Doniesienia z Leningradu podają, że ska- 


zany na 10-letnie więzienie Radek Sobelsohn, 
ostatnio-poważnie zachorował. Poza chorobą | oblężenia. Aresztowania są na. porządku dzień- l wojennej, na których bedzie obecny Massotinj 


jcie prawdziwie najlepsze piwo OKOCIMSKIE 


lx SR ecny w Warszawie na rozprawie, |setsacją, gdyby Grzeszolski, wbrew wszy- |czki i robił to tak, aby go wyrok nie zasko- swych LAD ea PSE dY nai ulicy 

Cz stawił się on. Drogą radiową poli- | stkim pogłoskom, wrócił dobrowolnie do czył. Sosnowiec jest również przekonany, przez patrol policyjny. „Adelante“ żąda od- 

cznie > Arsząwska skomunikowała się niezwło- więzienia. Zdaje się jednak, że to. nie na-|że Paweł Grzeszolski uciekł do Czechosło- szukania winnych i przykładnego ich ukara- 

dę Mies Z policją sosnowiecką, która udała się stąpi. wacji. ma ; 

Zasta (szkanią oskarżonego. W domu nie 

Ry, 9 ani Grzeszolskiego, ani też jego żo- 

chaf op Natomiast wiadomość, że wyje- s ' 

tow M na kilka dni do Krynicy dla pora- 

się ia zdrowia. Policja skomunikowała 

Przyszł tego z Krynicą, lecz i stamtąd À . 

Riejq 4 odpowiedź, że Grzeszolski nie za- 

© jego al się w uzdrowisku i nikt nie wie o 
Ni Pobycie. 

Solski. ulegało więc watpliwości, że Grze- 

spra y przewidując fatalny dla niego obrót B. szef G. P. U. Jagoda aresztowany 

toku $ % Względnie dowiedziawszy się O wy- 

Przed X Sądu u Najwyższego, zbiegł i ukrywa się RYGA. Wiadomości nadchodzące z Moskwy | nerwową wynikłą z długotrwałego śledztwa, a | nym. Nikt w tej chwili nie jest pewnym swo- 

Żieni Wia zami, nie chcąc wracać do wię- | świadczą o rozpętaniu się nowej fali teroru, | następnie z przeżyć procesowych, rozwinęła I jego losu. 

sialby” to wie czy też następnie nie mu- wyrażającego się w masowych aresztowaniach się u Radka poważnie choroba płuc, Równolegle z wielką falą aresztowań, egze- 

berena;  StAPIĆ na schody szubienicy. W o-|w całej Rosji, w ostrej czystce partji i w ma- kucyj i zsyłek, idzie akcja propagandowa na 

Brzeg ojsy | lansowana jest hipoteza, że | sowych egzekucjach. Jedna z największych hut szklanych || 75Ż uykach, kolchożach i sowchożach 

bona i uciekł za granicę. Wskazywał- Wielkie wrażenie wywołała wiadomość o y y We fabrykach, ko s ozach. i kę c} och 

dnia. O fakt: zę (b ł £: A h aresztowaniu b. szefa GPU Jagody. w Polsce, produkująca. szkło stołowe, oświet- || na. wielkich zebraniac i AE "Ej żę a 

ź iach | szere > wyrabiał'on w ostatnic. Poza Jagodą aresztowano również . szóreg || „leniowe i tęchniczne, poszukuje się wiernopoddańcze rezo ucje p adresem 

ony, g dokumentów dla siebie i dla wybitnych” przedstawicieli G.-P, U., których Stalina. 


przedstawiciela 


Rosja przeżywa okres nowych silnych 


wstrząsów wewnętrznych. 


MUSSOLINI NA MANEWRACH 
FLOTY. 


RZYM, W dniach od 10 do 23. marca rb cd- 
będą się wzdłuż wybrzeży lbiiskich pomiędzy 
W. Moskwie istnieje. niemal-dosłownie stan | Tobruk i Tripolisem wielkie manewry flo: 


na Wojew. Sląskie. Wchodzi. w. rachubę tylko 
wybitna siła fachowa z dobrą znajomością 
nku. 
Oferty sub „Spółka -Akcyjna* do Adm, P.Z. 
7041 


Str. 2. 


WARSZAWA (tel. wł). Na wczorajszym posie- 
dzeniu, które trwało przez cały dzień, Sejm rozpa- 
trywał budżety Ministerstwa Opieki Społecznej 
oraz Poczt i Telegrafów. W obradach nad budże- 
tem Ministerstwa Opieki Społeczne, głos zabrał na 
wstępie Minister Zyndram Kościałk.owski. 


PRZEMÓWIENIE SWCJE MIN. KOSGMAŁKOWSKI 


rozpoczął od podkreslenia ważności proh lemu o- 
pieki społecznej nad matką i dzieckiem Í opieki 
nad zdrowiem obywatela. Po podkreśleniu oxalej 
wielkiej wartości pracy ludzkiej, stwierdził, iż pra 
cę otoczyć należy opieką. Nast. przesz.dł do środ- 
ków walki z bezrobociem, a potem omówił sprawę 
emigracji i kwestię uprzemysłowienia kraju, które 
stanowi najważniejszy punkt programu zmniejsze- 
nia bezrobocia. Wyraził nadzieję, iż w najbliższej 
przyszłości w miarę poprawy koniunkturalnej o- 
tworzą się w zakresie emigracji lepsze możliwości. 
Jako na dalszy środek walki z bezrobociem wska- 
zał wówca na konieczność intensyiikacji warszt. 
rolnych drogą naprawy ustroju rolnego, zwiększe- 
nie uprawnych obszarów i rozwinięcie przemysłu 
chałupniczego na wsi, aby powstrzymać naplyw 
bezrobotnych ze wsi do miast. Jako dalszy ze spo- 
sobów walki z bezrobociem omówił Minister ob- 
szernie sprawą skrócenia czasu pracy. Przypom- 
niał tutaj, iż na wniosek organizacyj robotniczych 
o skrócenie czasu pracy w górnictwie węglowym 
Rada Ministrów wniosła do Sejmu odpowiedni pro- 
jekt ustawy, upoważniający Radę Ministrów do 


ENOLA e NO N AEA 


Polityka społeczna w 


Programowe przemówienie Min. 


Niedziela, dnia 11-g0 Intego 1937 re 


jekty ustaw o układach zbiorowych i o nadzwy- 
czajnych komisjach rozjemczych, Minister Kościał- 
kowski przypomniał, że w sprawie komisyj roz- 
jemczych istnieje 
OBOK PROJEKTU RZĄDOWEGO RÓWNIEŻ 
PROJEKTA POSŁA KOPCIA, 

który jeszcze szerzej reguluje sprawę likwidacji 
zatargów. Minister Kościałkowski wyraził nadzie- 
ję, że w obradach szczegółowych w komisji pracy 
nastąpi koordynacja tych dwu projektów, Nastę- 


pnie zapowiedział .Minister szereg projektów u- 
staw, mających na celu ostateczne uporządkowa.- 
nie istniejącego stanu rzeczy w Ubezpieczeniach 
społecznych i przeszedł do 


ZAGADNIENIA OCHRONY PRACY ORGANI- 
ZACJI ŚWIATA PRACY I ULEZPIĘCZEŃ 
SPOŁECZNYCH KTÓRE ZAŁATWIĆ NALEŻY 
NA ŚLĄSKU NA SKUTEK WYGAŚNIĘCIA 
KONWENCJI GENEWSKIEJ, 


Wielkie zamówienia sowieckie 
na Śląsku 


WARSZAWA (tel. wł.) W związku ze 
zbliżającymi się rokowaniami polsko - so- 
wieckimi przyjeżaża w dniu dzisiejszym do 
Warszawy prezes Sojuznepimportu to zna- 
czy sowieckiego trustu metalurgicznego, p. 
Rabinkow. W Warszawie p. Rabinkow 
przeprowadzi z polskimi czynnikami ofi- 
cjainymi szereg rozmów na temat wymia- 
ny towarowej Polski z Z S R. R. a przede 
wszystkim wyrobów metalurgicznych oraz 
nawiąże kontakt z przedstawicielami gór- 


rośląskiego przemysłu metalurgicznego w 
sprawie zamówień sowieckich na wyroby 
żulazne. Zamówienia te obejmować będą 
znaczną część kontyngentu importowego 
na 1937 rok, który ustaiony zostanie w naj- 
bliższych rokowaniach handlowych polsko- 
scwieckich. Z Warszawy p. Rabinkow uda- 
ie się do Londynu, gdzie również nawiąże 
kontakt 2 przedstawicielami angielskiego 
przemysłu metalurgicznego. 


Nr. 45 
Reformy, które mają być dokonane w tym kie: 
runku na Górnyn. Śląsku, muszą zapewnić zacho- 
wanie w całości obowiązujących dotychczas nå 
tym terytorium zdobyczy warstw pracowniczych, 


nie naruszając również niektórych górnośląskich | 
odrębności regionainych. 


W DYSKUSJI GŁOS ZABRAŁ POSEŁ 
KOPEĆ, (M 
stwierdzając na wstępie, ;ż na czoło zagadnień | 
wysuwa się problem bezrobocia strukturalnego, 
wynikający z dysproporcji między ciągle nara- | 
stającymi masami ludności, a brakiem warszia* | 
tów pracy. Jednym ze sposobów walki z bezro- | 
bociem jest kołvnizucja i emigracja, wzmożenie 
tempa parcelacji oraz problem uprzemysiow:€- 
nia kraju i wielkich inwestycyj, które wreszcie 
po czteroletnim królowaniu hasła przeczekania 
poraz pierwszy postawione zostało mocno i zde” 
cydowanie, co świauczy o tym, że wchodzimy 94 
drogę aktywizmu w walce z bezrobociem. Nar 
stępnie poruszył poseł Kopeć postulat skrócenia 
czasu pracy jako jaden ze środków rozwiązana 
problemu bezrobocia. Mówca stwierdził, iż 5% 
mo postawienie tego zagadnienia uważać należy 
za postęp. Krytykował natomiast formę, W 1% 
kiej zagadnienie to zostało przeż Rząd uj$'* 
które nie mogą zadowolić szerokich rzesż prs- 
cowniczych. Słusznie — jego zdaniem — 
magają się w tej chwili związki zawodowe: sę) 
w projekcie odnośnej ustawy uczynić poprewś* 


|| 
| 
i 


skrócenia czasu pracy w górnictwie, który to pro- 
jekt w najbliższą środę wchodzi pod obrady komi- 
sji sejmowej. Niezwłocznie po uchwaleriu tej ústa- 
wy. P, Minister zapowiedział wydanie odpowied. 
nich zarządzeń. Aby, jednakże uniknąć niebezpie- 
czeństwa, jakie pociągnąć mogłoby nieoględne 
wprowadzenie skrócenia czasu pracy i zbadać z 
całą rozwagą sposoby, które zapewniłyby refor- 
mie tej skuteczność P. Minister oświadczył, iż a- 
tworzył pod własnym przewodnictwem speejalną 
komisję, złożoną 2 podsekretarzy stanu resortu 
spraw wewnętrznych, przemysłu handlu, skarbu, 
rolnictwa i spraw wojskowych. Komisja ta prze | 
pracuje wszechstronnie zagadnienie związane że 
sprawą skrócenia czasu pracy. 

Następnie . Minister Kościałkowski: /poruszył 
sprawę zatrudnienia młodegc pokolenia drogą od: 
mładzania aparotury gospodarczej, zagadnienie 
urlopów robotniczych, które zamierza realizować | 
za pośrednictwem działających już na tym polu 
organizacyj i instytucyj społecznych, samorządo- 
wych i państwowych. 

„Omawiając wniesione przez Rząd do Sejmu pro- 


t 'ę 


z 


00000 złotych 


E Sa paki SATEN IN EE 
Powstańcy panują nad 


WARSZAWĄ '(te] wł.) Onezdaj wieczore'a 
odbyło się w saji kołumnowęj gmachu sejmż- 
wego w Warszawie zebranie: członków klubu 
dyskusyjnego posłów i senatorów. byłych uczć- 
stników walk o niepodległość, na którym więc 
marszałek Seimu’ Bogusław Miedziński wyzt» 
sił dłuższy referat na temat zawadnień polityki 
zagranicznej- oraz zagadnień wewnętrznej poii- 
tyki polskiej Z przebiegu posiędzenia nej wy” 


KATOWICE. Podjęta w ub. roku na Śląsku 
przez Polski Związek Zachodni, przy wspól- 
udziale szeregu polskich organizacyj, akcja 
przywracania polskiej pisowni nazwiskom pol- 
skim, zniekształconym przez władze zaborczę, 
dała dotąd "jak najpomyślniejsze rezultaty, We- 
dług otrzymanych imfonmacyj Urzędów Stanu 
Cywilnego już ok. 32.000 osób sprostowało pi- 
sownię swych nazwisk, przy czym z każdym 
dniem liczba sprostowań ulega dalszemu powięk 
szeniu. Poradnia przy Dyrekcji polskiego Zw. 
Zachodniego w Katowicach udzieliła wyjaśnień 
pisemnych oraz ustnych co do właściwej pisow- 
ni i brzmienia nazwisk już w przeszło 40.000 
wypadkach. 

Osoby urodzone na polskiej części b. obszaru 
plebiscytowego nie napotykały przy prostowa- 
niu pisowni swych nazwisk na żadne trudności, 
nie będąc narażone na ponoszenie w związku z 
tym jakichkolwiek opłat. Nie wyjaśnioną pozo- 
stawała jednak dotąd sprawa opiat, które pono- 
sić miały w związku z przywracaniem właściwej 


Map 


ka terenu walk 
LJ 


MADRYT. Po gwałtownym ataku  przenco 
wadzonym ra odcinku Jarama. oddziały  »o* 
wstańcze umocniły sięsna prawym brzegu rze” 
ki Jarama przy uiściu iei do Manzanares Dzizki 
temu powstańcy panuia nad droga Madryt 
Walencja. movac ia z szeregu punktów ostrze” 
liwać z knrabinów maszynowych. 


TAJNĄ RAVIASTACJĘ: WYKRYTO 

W BARCELONIE. 
BARCELONA Przed kiiku dniami w czas'e 
bumbardowawmia miasta przez okręty powstań” 
cze agenci służby bezpieczeństwa zauważvii, 
Że w oknie pewnego domu na trzecim pietrze 
co pewien czas zapala się i gaśnie światło 
Agenci doszli do przekonania, iż z domu texo. 
wychodzaccezo na morze dawano sygnaly ale- 
przyjacielowi W czasie zarządzonej rewjzij wy 
kryto w tym domu vóteżna radiostację nadaw- 
c.1 “która utrzymywała kontakt z powstańca 
ele mieszkania a zarazem wła$:i- 


o Madryt. 


RIO DE JANEIRO W stanacn północ- 
nych, a szczególnie w stanie Cea.a panuje 
on przeszło stu dni suszą, która przybrała 
w tej chwili rozmiary olbrzymiej klęski. 
Na przestrzeni dziesiątków kilometrów nie 
można dojrzeć źdżbła trawy, czy zielone- 
gc krzewy. Płomiennć słońce spaliło wszy- 
stko. Dziesiątki tysięcy ludzi opuściło swe 
siedziby. i ruszyły na południe, w poszuki- 


mi Właścici 


ciee radiostacji Juana Minoz Jimeneza aresz- 
towano, 


| 


EET AARET E POIRE TESEN A AEE IE S s 
Katastrofalna susza w Brazylii 


Jeśli kupić los to tylko szczęśliwy 


w Kolekturze 1.0.P.P. 


KATOWICE, ULICA MARIACKA 3 


Tam w. IV. klasie 37. loterii padła wygrana 


$ 


Referat B. Miedzińskiesge 
© naszej polityce 


dano żadnego sprawozdania We. wczoraiszej 
prasie stoleczriei i w niektórych pismach pro” 
wincjonalnych ukazały sie sprawozdania z re- 
feratu wicemarszałka Miedzińskiego W zwiuz 
ku z tymi sprawozdaniargi agencja „Iskra“ przy 
niogła'we wczorajszym swym biuletynie o" 
świadczenie, iż sprawozdania te jakie ukazały , 
się na ten temat w prasje. są nieścisie i iner 
pretowamie dowolne 


Już 32 tysiące osób _ 


Spbroestowało pisownię swych nazwisk 


pisowni swym nazwiskom osoby urodzone na 
niemieckiej części b. obszaru plebiscytowego. 
Osoby te narażone były bowiem na ponoszen.e 
opłat sądowych, kosztów ogłoszenia w Monito- 
rze oraz kosztów wydobycia potrzebnych doku- 
mentów. 

Według otrzymanych informacyj, sprawa o- 
płat, które ponosić mają osoby urodzone na nie- 
mieakiej części b. obszaru. plebiscytowego, ż0- 
stała ostatecznie wyjaśniona. Osoby te bowiem 
przy sprostowaniu p:sowm nazwisk nie są obo- 
wiązane ponosić żadnych kosztów sądowych ani 
opłat związanych z ogłoszeniem w Monitorze. 
Jedyna opłata, na jaką narażone są wspomnią- 
ne osoby, wynosi równowartość 60 fenigów nie- 
mieckich, pobieranych przez władze niemieckie 
za wystawienie dokumentu urodzenia. 

Wyjaśnienie sprawy opłat także dla osób u- 
rodzonych w niemieckiej części b. obszaru ple- 
biscytowego umożliwi nowym tysiącom osób 
przywrócenie polskiej pisowni swomm nazwi- 
skom. 


t 


waniu chłodu i wody. Roboty publiczne na 
drogach zamarły Do stolicy stanu Fortalo- 
za przybyło ostatnio ponad pięć tysięcy lu- 
dzi w ucieczce przed śmiercią z głodu i pra- 
gnuienia: Z rozkazu 'gubernatora stanu set- 
ki samochodów przewozi ludność całych 
osiedli do miejscowości portowych, a także 
av sąsiednich stauów Rio Grande do Norte 
i Parahyba. Prezydent Brazylii gen. Var- 


|nikowi bardziej zależy na utrzymaniu i m0% 
warsztatu pracy niż Flickom 


R P i W. m Gdańska przedstawiał 
iczniu rb, wedłuw tymczasowych 0 
Urzędu Stat. następująco: Przywóz 
wartości Z 
wartości 98 326000 zł Dodatme saido W 


z grudniem roku ub wywóz wzrósł 0 
zł 


zmnieiszvł sie o 355000 zł zy 


[4 
gas wyznaczył na doraźne zapo 
miliona milrejsów. 


liczący 148.591 km kw. 
ludniają go coraz więcej, 
120 ludność wynosiła 1.319: i 
bieżącym nie dochodzi podobno 

i 200.000. 


precyzujące skrócenie czasu pracy, gdyż pe!” 
mocnicbwa pod tym względem dla Rządu w l 
zbyt ogólne i nie precyzują dokładnie, jek | 
skrócenie czasu ma wyglądać. 1. 
Poseł Kopeć stwierdził, iż świat pracy bea 
czy nie tylko o pracę i płace, ale i o pozycje ch 
lityczną w Państwie. Na czoło wysuwa 5:€ 27 
blem organizacji świata pracy. Chodzi o to, * w 
związkom zawodowym zapewnić należną Tol y 
Państwie, aby otrzymały one szereg rh 
publicznych, do których już dorosły. Posel ia 
peć sbwiendza, iż stworzenie lzb pracy SP ch 
się z uznaniem wśród warstw pracowniczy is 
pod warunkiem jednakże, że będą one Lip zj 
samorządem, opartym o dobrowolne związki 
wodowe, war 
Następnie mówiąc o roli robotnika W bot- 
sztacie pracy, poser Kopeć stwerdza, iż I woja 


: Plessom. zk | 
nie więc jest, aby w całej Polsce przyznano rad | 
botnikom prawa w postaci wprowadzenia ków 
zakładowych. i kontroli społecznej robon“ 
nad produkcją. Są to minimalne postulats ia 
seł Kopeć polemizuje dalej gorąco z prze mið 
wicielami grupy konserwatywnej w ye 
przeciwko zarzucaniu postulabom robotn:€ i 
Na zakończenie poseł Kopeć stwierdza, zł 
najistotniejsze różnice, które się w tej 907 ma | 
rysowały, sprowadzają się do pytania, Je Ardy | 
być Polska przyszła, — Polska fundacyj ! | 
nacyj, czy Polska drobnego chłopa, dobrze 
ganizowanęgo robotnika i pracownika. 


ooo | 
Zamordowanie dwóch 
kobiet w. Olesnie 


BYTOM. W czwartek rano znalezt e, 
w miejscowości Telsruhe w powiec posie 
sro w domu znajdującym ` się. POZY wej 
zwłoki dwóch kobiet, 82-letriej Prue 14; 
i jej 49-letniej: córki. Zwłoki lezały w gło” 
kv, wykazując straszliwe uderzenia glowe. 
wę Zbrodnię wykryła wnuczka JĘZ swej. 
która w czwartek rano przybyła 
babki, by zabrać m'eko. 


E 
DODATNIE SALDO HANDLOW 

W STYCZNIU. „so 
WARSZAWA Bilans handlu zarni sy 
bliczeń 
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37 961 sze 


90675000 zł wywóz 128 
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Pod świałłe 


dllwetka p. Matklewirza na ie 
nrzemówienia. prokurafora 


i Przebieg rozprawy apelacyjnej, o której 
potko donosiliśmy onegdaj, był prawdziwą 
tesiadą duchową dla świata prawniczego i 


rza 
ONIA” 
licznie zebranych dztennikarzy . Mam tu na 


siyé przede wszystkim doskonałe uzasad- 
lente wyroku, ogłoszone przez: P. Sędziego 


Zarbowskiego, i świetne pod względem 
Tuwnym, 1 świadczące o dużym oczytaniu 
Przemówienie P. Prokuratora Dra Nowot- 
nego, Z braku miejsca nie możemy przyto- 
A zwłaszcza tego ostatniego przemówienia 
ję oŚCi — niemniej kilka celniejszych wy- 

ów zasługuje na upamiętnienie. Wyrok 
gz aneji jest w zupełności uzasadniony i 
pzy — wywodził p. Prokurator. Artykuł 
pS tureria bez ideologii" był skierowany wy- 
Ski przeciwko P. Wojewodzie Grażyń- 
Rz mu. Jego nazwiskiem się zaczyna, jego 
Zine CO przewija się w artykule, i tym na- 

iskiem artykuł się kończy. Zarzut nagi- 

pa urzędów skarbowych i wymiarów po- 
tesz owych dla celów politycznych był dosta- 
Gz aae jasny i przekonywujący dla każdego 

Vtelnika. Trudno więc o bardziej oczywistą 


formę zniesławienia. Jeśli się zważy pozycję 
p. Mackiewicza w dziennikarstwie îi jego 
charakter aplikanta, upór, z jakim podtrzy- 
mywał swoje zarzuty, czy to w sprzeciwie 
przeciw aktowi oskarżenia, czy to w wywo- 
dzie apelacyjnym, wszystko to dostatecznie 
charakteryzuje cel artykułu, rodzaj zniesła- 
wienia i zatwardziałość atakującego. 

Równie trafnie zanalizował p. Prokurator 
nieszlachetne motywy ataku p. Mackiewicza 
w „kwestii zmiany nazwiska. -Doskonale wy- 
dcbył zniesławiającą intencję autora arty- 
kułu zawartą w słowach: „pogarda dla chło- 
pa i robotnika”, „wielkie zakłamanie", „pęk- 
nięcie hamulca“ i t. d. Analiza tej części wy- 
wodów artykułu, przeprowadzona zresztą w 
sposób bardzo spokojny, była druzgocącym 
potępieniem niskich intencyj oskarżonego. 
To też nieodpartym musiał być wniosek, że 
treść artykułu p. t. „Fiureria...* była poni- 
żeniem w opinii publicznej i narażeniem na 
utratę zaufania. Osobny ustęp poświęcił P. 
Prokurator charakterystyce P. Wojewody, 
jego roli w Państwie i zasługom, jako urzęd- 
nika, reprezentującego Rząd Polski na kre- 
sach. Na tle tej charakterystyki uwypuklity 
się jeszcze bardziej kulisy ataku p. Mackie- 
wicza. Żałujemy, że nie można było steńo- 
grafować również wywódu -P. Prokuratora 
ma temat rzekomej „odpowiedzialności syna 
ża winy ojców“. Przypomnienie. statutów 
małopolskich Kazimierza Wielkiego, wpro- 
wadzających - odpowiedzialność indywidual- 
ną, było nie tylko dobrą lekcją historii pra- 
wa karnego, ale i dyskretną aluzją do... sta- 
bej znajomości własnych dziejów i oryginal- 
nej logiki. Równie .pouczającą była wzmian- 
ka o nie dawne wydanej książce prof. Bystro- 
nia i przypomnienie genealogii nazwisk, 
m. in. także nazwiska Mackiewicza. Swoje 
doskonałe przemówienie zamknął P. Proku- 
rator wnioskiem o zatwierdzenie wyroku I. 
instancji. 
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Przez 
całe życie 
dbaj o swe 
zęby! 


EA 


llu ludzi traci przedwcześnie zęby tylko 
dlatego, że pielęgnowali je nienależycie. 
Wiele osób nie przedsiębierze nic prze- 
ciwko kamieniowi 
„osłabia zęby i często powoduje ich 
wypadanie. 


Aby mieć mocne, zdrowe zęby — uży» 
wajcie Kalodontul W Polsce jedynie ta 
pasta zawiera  Sulłorcinoleat 
dr. Braeunlicha, dzięki czemu zwalcza 
skutecznie kamień nazębny i zapo- 
biega jego ponownemu tworzeniu się 


ALODONT 


PRZECIW KAMIENIOWI NAZĘBNEMU 


nazębnemu, który 


podług 


À Poświęciliśmy dlatego nieco więcej uwa-|w stylu Dra Nowotnego dobrze tiustrując'cji katowickiej, są przy tym dobrą nauczką 
gi temu procesowi, ponieważ przemówienia | wysoki poziom kultury prawniczej w Apela-|dla zbyt dufnych dziennikarzy. 


Brzobna jest przede wszystkim ideowa mobilizacja spleczeńctn 


Mowa P. Posła Dr Ignacego Nowaka z Chorzowa, wygłoszona w Sejmie Rzpl. 
w dyskusji generalnej nad budżetem 


nz przed rokiem uchwaliliśmy prelimi- 
2 budżetowy, patrzyliśmy z głęboką troską 


LEKARZ DENTYSTA 


BERNARD HUTERER 


Bazbole Choi by j. ustnej 1 zębów. 
čne leczenie zębów mlecznych u dzieci, = Pro- 
stowanie zębów krzywo ustawionych, 
z Orony ~- mostki — całkowite uzębienie, 
AT Lampa kwarcowa. 
OWICE, PI M. Piłsudskiego (Rynek) 6. II. p. 


— Telefon 355-08 (6566) 


w 

letni Szłość. Mieliśmy w następstwie cztero- 
da > Bospodarki deficytowej pusty skarb i 
sie płoWania równowagi budżetowej trzeba 
kic R uciekać do natychmiastowych i cięż- 
nych j lar nawet ze strony najwięcej zasłużo- 
tzędni najbiedniejszych, jakimi są emeryci, u- 
jeni byy państwowi i samorządowi. Zaniepoko 
j Yliśmy ogromem i szybkim tempem zbro 


Jeń 
dząjięj ZYCH sąsiadów, a równocześnie stwier- 
tak 0 niedostateczność naszej obronności 


emni ądzie, jak na morzu i w powietrzu. Z 
jaki > €Jszą troską patrzyliśmy na stan rzeczy 
cz serwowaliśmy na odcinku gospodar- 
darcz, twierdzaliśmy, że nasz kryzys gospo- 
Romie nie jest tylko zwykłym kryzysem eko- 
obecna, ® ale jest kryzysem strukturalnym 

zo ustroju  społeczno-gospodarczego i 
Wszys aktywizacji życia gospodarczego prze 
nie į sikim przez odpowiednie przeprowadze 
Przem "ZYspieszenie reformy rolnej, przez u- 

Slowienie kraju i przez inwestycje. 
Przedstawia się sytuacja dzisiaj? 
by Szywiścje, nikt z nas nie spodziewał się, 
jakby Przeciągu krótkiego okresu jedńego roku, 
sta, tę. dotknięciem różdżki  czarodziejskiej 
jednak — mógł się z gruntu zmienić. Z. całym 
Może,  biektywizmem powiedzieć sobie dziś 
tyce Rz że dzięki ostrożnej i rozumnej poli- 
ty R U — wystarczy, iż wspomnę dekre- 
towej Ea dla utrzymania równowagi budże- 
Wego. ekret o ograniczeniach ruchu dewizo- 
» Politykę finansową. 


MY SYTUACJĘ UWAŻAĆ ZA OPANO- 
Dz WANĄ. 


z wi : 
dobisg sp Eszym niż przed rokiem prawdopo- 
u wem leżący: przed: nami preliminarz 


o 
Wy uważać możemy za realny, choć 


Wyka: 

a 
p tzyjęligą tendencję zwyżkową. Kilka dni temu 
duszy Ob ustawę o dotacjach na rzecz Fun- 
z Fundy tony Narodowej oraz o inwestycjach 
Scy zdaję ZW Państwowych w r. 1937. Wszy- 
poczyna ay sobie dokładnie z tego sprawę, że 
Aym nie a te są więcej niż skromne i w żad- 
Ych 0Ją, stosunku do naszych najskrom- 
, ję” otrzeb, nie mniej jednak stwierdzić 
aniu enca] naszej obronności w po- 
z rokiem ubiegłym zostaje wzmożo- 


ny i że powoli przystępujemy do planowego | 


usprawnienia - gospodarki. krajowej. _Niewątpli- 
wie mamy jeszcze do przebycia drogę długą, 
mozolną i wyboistą. Okres jednak najgorszy, 
okres zapoczątkowania mamy już poza sobą. 

Troską chwili obecnej będzie, by istniejące 
napięcie woli nie tylko nie osłabło, ale się 
wzmogło, by c "arnęło wszystkich i wszystko. 


DO TEGO POTRZEBNA JEST GENERAL- 
NA MOBILIZACJA NIE TYLKO WOJ. 
SKOWA I GOSPODARCZA POTRZEBNA 
JEST PRZEDE WSZYSTKIM MOBILIZA- 
ZACJA IDEOWA SPOŁECZEŃSTWA. 


Jej pierwszym i nieodzownym warunkiem jest 
spokój i ład wewnętrzny w Państwie, jest har- 
monijne współdziałnie i współpraca pozostają- 
cych pod zwierzchnictwem Prezydenta Rzpli- 
tej wszystkich, organów Państwa: Wyrazem 
tej harmonii, w odniesieniu do siły zbrojnej, 
jest nadanie buławy marszałkowskiej General- 
nemu Inspektorowi Sił Zbrojnych. Tego rodza- 
ju harmonijne współdziałanie pragniemy dzi- 
siai widzieć pomiędzy wszystkimi- organami 
Państwa. Powinnc się ono przejawiać na każ- 
dym .szczeblu administracji państwowej. Tyl- 
ko wówczas bowiem przeprowadzić możemy 
obok mobilzacji wojskowej i' gospodarczej 'ideo- 
wą mobilizację społeczeństwa. Jej potrzeba dla 
nikogo nie jest tajemnicą. Odczuwa ją i rozu- 
mie samo społecze.istwo, Co więcej, tu i ówdzie 
podejmuje konstruktywną myśl i' konstrukty- 
wną pracę nad konsolidacją wysiłku społecz- 
nego. Jest.to niewątpliwie najlersza i najsłu- 
szniejsza droga wyjścia z chavsu pojęć i roz- 
proszkowania społeczeństwa, którego konsoli- 
dacja dokonać się może jedynie w drodze sze- 
rokiej publicznej wymiany poglądów. Albo- 
wiem polityczne zorganizowanie narodu może 
się dokonać jedynie. na przejawach zdrowej 
inicjatywy, nigdy zaś w sposób mechaniczny, 
a zwłaszcza przez aparat administracyjny. A- 
rat ten, co podkreślamy z dużym zadowole- 
niem, dokonał znacznych postępów w. dziedzi- 
nie usprawnienia mechaniki administracyjnej, 
czego symbolem stała się godzina ósma. Wie- 
le natomiast pozostawia jeszcze do życzenia, 
jeśli chodzi” o zdrówy stosunek administracji 
do społeczeństwa. 


DUCH WSZECHWŁADZTWA ADMINI- 

STRACYJNEGO ZAWSZE JESZCZE PO- 

KUTUJE I NIE PRZESTAŁ JESZCZE PRZE- 

CIWSTAWIAĆ SIĘ ZDROWEJ INICJATY- 

WIE SPOŁECZNEJ, Z WIELKĄ KRZYW- 

DĄ DLA MOBILIZOWANIA MORALNYCH 
` | SIŁ NARODU. 


W tych warunkach próby mechanicznego wią- 
zania społeczeństwa napawać .nuszą tym wię- 
kszym niepokojem. 


W zdrowym układzie stosunków w Państwie 
niezbędne jest współdziałanie i współpraca 
Izb ustawodawczych z Rządem. Sytuacja w ja 
kiej się znalazły obecne Izby Parlamentarne, 
nie jest do pozazdroszczenia. Wielka część spo- 
łeczeństwa określiła z góry negatywny swój 
do Sejmu 1 Senatu stosunek, wstrzymując się 
od udziału w wyborach, a odłamy jej prasy do 
każdego poczynania Izb Ustawodawczych sta- 
le i konsekwentnie, z.widoczną odnoszą się 
niechęcią i.lekceważeniem. Wybrane na pod- 
stawie nowej Konstytucji ścieśniającej ich rolę 
w hierarchii organów państwowych, musiały 
wpierw rozejrzeć się w nowym położeniu w 
jakim się znalazły i szukać nowych form i 
sposobów działania. Wiemy, jak: wielkie zna- 
czenie w stosunku Sejmu do Rządu i wzaje- 
mnie posiada tradycja. Tej tradycji brak obec- 
nym Izbom Ustawodawczym, a historia, czy 
to dawnych Sejmów, czy też poprzedzających 
obecny, nie może posłużyć jako przykład go- 
dny naśladovania. Tym mniej należy sięgać 
po wzory z zagranicy. Bezkrytyczne ich prze 
szczepienie na pień polski nie wyda pożąda- 
nych owoców. Ubolewać należy szczerze, że 
w tej nowej pozycji, w jakiej się znalazł obe- 
cny Sejm i Senat, 


NI STĄD NI Z OWĄD PODNIESIONE 
ZOSTAŁO ZAGADNIENIE PRESTIŻU IZB. 


Mówię ni stąd ni zowąd, bo osobiście nie wi- 
dzę podstaw do takiego stawiania sprawy. Pan 
Prezydent Rzplitej zwołuje Izby w terminach 
konstytucyjnie przewidzianych, Rząd przed- 
kłada w przewidzianych terminach prelimina- 
rze budżetowe i roczne zamknięcia rachunków. 
Inicjatywa poselska i wykonywanie kontroli 
w niczym nie są ograniczone. 

Czymże Sejm może ufundować swe zna- 
czenie i powagę? 

Napewno nie roztrząsaniem problemu ku- 
Jinarnego z okazji zwiedzania inwestycji w 
Rożnowie i Gdyni. Napewno nie wyszukiwa- 
niem sporów konstytucyjnych w kniejąch pu- 
szczy Białowieskiej. 


JEDNA JEST TYLKO DROGA PODNIE- 

SIENIA ZNACZENIA I POWAGI TEJ 

IZBY. JEST NIĄ POZYTYWNA PRACA 
USTAWODAWCZA. 


Na brak zagadnień domagających się rozwiąza 
nia uskarżać się nie możemy. Społeczeństwo 
czeka z niecierpliwością na załatwienie szere- 
gu ustaw, których wprowadzenie w życie leży 
na drodze do przeobrażenia społeczno-gospo- 
darczego kraju. Cieszy mnie szczerze,. że W 
ostatnich dniach otrzymaliśmy z Biura Sejmu 
książeczkę, zatytułowaną: „Technika pracy 
poselskiej". Zapewne przyczyni się-ona do u* 


sprawnienia naszej pracy: Żałuję jedynie, że 
nie znalazłem w niej ani wskazówek, ani spo- 
sobu, w jaki można by przyśpieszyć uchwale- 
nie od roku leżących projektów usław o nie- 
wątpliwie dużym znaczeniu socjalnym, jak np. 
ustawy o likwidacji ordynacji familijnych, czy 
też ustawy o zbiorowych umowach pracy, czy 
wreszcie od czterech miesięcy czekającej na 
załatwienie ustawy o skróceniu pracy. 
JAKAŻ SZKODA, ŻE W STOSUNKU DO 
WSPOMNIANYCH USTAW NIE UDAŁO 
SIĘ ZASTOSOWAĆ TEGO SAMEGO PO- 
ŚPIECHU JAKI ZOSTAŁ ZASTOSOWANY 
W SPRAWIE NOWELI DO DEKRETU 
O GOSPODARSTWIE LEŚNYM. 


Wydaje mi się, że przez szybkie uchwalenie 
wspomnianych ustaw wzrosło by znaczenie ł 
prestiż Sejmu w oczach społeczeństwa daleko 
więcej niż przez debaty prestiżowe z powoły* 
a 1 R A m A Z A A M, 


Należyte zwalczanie reumatyzmu polega na 

oddziaływaniu na CY organizm. Dobrze działają 
piszczańskie kompreśy mułowe „Gamma“ do ku- 
racji domowej. Jeden kompres. wystarczy na 80 
razy. Inf.: Biuro Piszczany, Cieszyn, III 4. 
Z ZZ a ZE Z ZE RZ, 
waniem się na Konstytucję, zmarłego Marszał< 
ka Piłsudskiego i Ojczyznę. Są to wartości tak 
wielkie i cenne, że szafować nimi na codzień 
nie godzi się. Uzasadnieniem słuszności mego 
stanowiska niechaj będzie 40-sta pieśń „Księ- 
gi Ubogich“ Jana Kasprrwicza: — | 

Tak jest. U Kasprowicza w pieśni, u nas 
w rzetelnej pracy E 


Cytat z „Księgi Ubogich“ Jana Kasprowi= 
cza, za który powołał się P. Poseł Nowak brzmi 
następująco: 

Biadko na moich wargach — 

Niech dziś to warga ma wyzna — 

Jawi się krwią przepojony, 

Najdroższy wyraz: Ojczyzna. 

Widziałem, jak' się na rynkach 

Gromadzą kupczykowie, 

Licytujący się wzajem, $ 

Kto Ją najgłośniej wypowie, 

Widziałem, jak między ludźmi 

Ten się urządza najtaniej, 

Jak poklask zdobywa i rentę, 

Kto krzyczy, iż żyje dla Niej, 

Widziałem, jak do Jej kolan — 

Wstręt dotąd serce me czuje — 

Z mpokłonem się cisną i radą 

Najpospolitst szuje, 
W mej pieśni, bogatej czy biednej — 
Przyzna mi ktoś lub nie przyzną — 
Żyje, tak rzadka na wargach, 

Moja najdroższa Ojczyzna, 
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Gdynia — Sandomierz 


symbole zwycięstwa 


Wróćmy pamięcią: do chwił, gdy odzyska- 
liśmy nasze morze. Była to wielka, prze- 
ogromna radość w naszej ówczesnej rzeczy- 
wistości tak ciężkiej i trudnej. Rzeczywi- 
stości, w której trzeba było budować Pań- 
stwo z niczego, kiedy trzeba było stwarzać 
w nim wszystko od początku, bu półtorawie- 
czna niewolą i lata wojny pozostawiły jeno 
gruzy i zgliszcza. Polska — jak rekonwale- 
scentka po długiej chorobie, wyczerpana by- 
ła i słaba. A ze wszystkich stron czyhał 
wróg: wetonętrzny i zewnętrzny... 

Odzyskanie dostępu do morza, z którym 
tak długo byliśmy rozdzieleni; a łączność, z 
którym zawsze w dziejach naszych znaczona 
była potęgą i rożiewitem Polski Piastów i Ja- 
giellonów — stało się niby balsam kojący, 
niczym cudowny lek, pod wpływem którego 
ufność i wiara wstąpiły w nasze serca. Taką 
to ożywczą moc miał słony podmuch wiatru 
t nad Bałtyku. 

I zrozumieliśmy, że ten odzyskany skra- 
wek naszej dawnej potęgi, że te 140 km pia- 
sków, gdzie wiatr tylko hulał i szumiał w 
ostrych, morskich trawach — jest naszym 
dobrem, naszym ukochaniem = 


skiej. 


jednej 


Że to nasze okno na świat, że to konieczność, 
bez której Polska już by się obyć nie potra- 
fita... 

I tak jak bylismy ubodzy i wyczerpani i 
— zdawało się — slabi, przystąpiliśmy do 
dzieła, które wydawało się niemal niemożli- 
we da zrealizowania, tak było olbrzymie, tak 
niewspółmierne na pozór do naszych ówczes= 
nych możliwości, Przystąpiliśmy do budo» 
wy własnego portu! 

Zgodny wysiłek całego narodu nie za- 
wiódł, W kilka lat z małej, cichutkiej wio- 
ski rybackiej powstało 100-tysięczne miasto- 
port, o najnowocześniejszych urządzeniach, 
które w krótkim czasie stało się pierwszym 
portem na Bałtyku, 

Gdynia jest naszą największą chlubą i 
dumą, Jest świadectwem, że nawet w chwi- 
lach tak ciężkich, w jakie obfitowało tworzes 
nie naszej państwowości, porządkowanie na- 
szego życia wewnętrznego — zdolni jesteś. 
my:do najwyższego wysiłku, żdolni jesteśmy 
do stworzenia rzeczy, której wielkość rozu- 
miemy, wyczuwamy każdym nerwem, kaž- 
dym drgnieniem serca... 


Kilkanaście lat minęło już od tamtych | | 
czasów. Wiele, bardzo wiele się w naszym; 4 
położeniu zmieniło, Mamy mocne państwo, 
z którym liczy się i które uznaje cały świat, 
mamy potężną armię, gotową bronić całości 
naszych granic. Sytuacja jest więc bardzo 
różna, 1 tylko w tym jednym jest podobień- 
stwo do tamtych, minionych dawno chwil: 
cło znów stoi przed nami konieczność doko- 
rania rzeczy wielkiej, znów ogarnia nas żq- 
dza tworzenia rzeczy, której wielkość wyczu- 


wamy, podobnie jak przeczuwaliśmy, czym | stem „obrony. Polski" 
stanie sie dla Polski Gdynia. Taką samą, jak | szałka Śmigtego-Rydza, 


Sandomierszczyzna 
centralnego w Sandomierszczyźnie, wszystkich granic, posiada dobrą ko 


Gdynia koniecznością — jest stworzenie o- 
kręgu 
który stanie się trzonem obrony i uprzejny- 
słowienia w naszym Państwie. 


Niecałe trz 


Piękna reprezentacyjna dzie!nica, położo- 
na po obu brzegach 
l“ Alma aż po Trocadero, wre pracą, przypo- 
minając wielkie mrowisko. Dzielnica ta, która 
szczególnie w swej części położonej wokół Tro- 
cadero i wieży Elffla, była już terenem nie- 
wieikie; 


go — typ 1937, 


cych od przebudowującego się gmachu Troca- 
dero do Sekwany, pośród ogrodów, okalają- 
cych tak charakterystyczny dla panoramy Pa- 
ryża wieżę Eiffla, wzdłuż pięknych szerokich 
wybrzeży nad Sekwaną po”obu strunach rze- portykiem, do którego plafon wykonuje artysta 
malarz Cybis. Wnętrze pawilonu zajmie ob- 
szerna rotunda honorowa z plafonem prof. Ko- 


ki, od mostu d' Iena aż po most de |* Alma, 
wyrastają pawilony wystawowe, 


Główne wejście da terenów tego 


DLA IRWAKŁOŚCI UCZESANIA 


cję, ma żyzną glebę; gęste lasy, spławne rze- 


Niedziela, dnia 11-go lutego 1937 r, 


Paryż, w lutym. 


Wystawy Pary- | Ski. 


ś Po lewej stronie placu przed Trocadero, pa- 
trząc w kierunku rzeki, jako drugi od nadbrze- 
ża Sekwany, stanie pawilen Polski. Sąsiado- 
wać będziemy, tak jak i w geografii, z Rzeszą 
Niemiecką i Związkiem Sowieckim. Swoista 
to będzie co prawda gevgrafia i lekko skorygo- 
wana, bo z drugiej strony, tuż obok naszego 
pawilonu stanie pawilon Iranu. 

zmienia całkowicie swe oblicze, przystosowu- ! Dział Polski przedstawiać sią będzie wy- 


Sekwany od placu de. 


wystawy międzynarodowej, 


ARS 2: ep A arraie |lątkowo pięknie pod względem artystycznym 

Jąc je do najnowszego ideału architektoniczne- i architektonicznym, Okrągłą w swym kształ. 

cie budowlę — główny pawilon, w którym | 

Pośród malowniczych  parterów sphogzaz] znajdować się będzie t. zw. tysiącle :ie Polski 
| 


wilonu przyozdobione 


iż 


- AÓDO ZOE 1 


ENAX 
m3 -BEZ TŁUSZCZU 


PARIS 


Okręg centralny złączony jest ściśle z ha-iren do produkowania i gromadzenia tych za- 
, rzuconym przez Mar-|sobów, jakie są niezbędne w nowoczesnym 


pugotuwiu obronnym. 
oddalona jest od 


która stanowić bę- 


— zdobić będzie u szczytu rzeźba symbolicz- 
na „Polonia Restituta", dłuta młodego, ale zna | dział książki polskiej, dział 
nego już rzeźbiarza Masiaka. Wejście do pax | fragmenty przedszkola i świetlicy i 

będzie artystycznym | dział opieki społecznej, dział przemysłu pot 


Tak jak niegdyś Gdynia — Sandomierz 
omunika- |stav się teraz dla nas symbolem wielkich za- | zentację i zajmą należyte miejsce w tyn Z 
muerzeń, olbrzymiego wysiłku i — zwycię- 
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Polska przedstawi światu 


swój dorobek kulturalny i gospodarczy 


(Korespontien cja własna) 


W tej wielkiej imprezie, 
y miesiące zaledwie dzielą nas | dzie niejake przekrój życia 
od wielkiego wydaszenia, jakim będzie dla Pa- 
ryża oraz dla całego świata cywilizowanego, 
otwarcie Międzynarodowej 


Łomnickiej-Bujakowej, 


Pusągi te hędą pracami artystów 
Bolofa, Breyera, Dunikowskiego, 
Strynkiewicza i Trzeińskiej-Kamieńskiej. 


sześć fragmantów wnętrz mieszkalnych, oaen 
wiańaiących rozmaitym stopniem zamożności 
sztuki ludowej 
ludowej, 


skiego, w którym za pomocą wielkich wykr? 
sów uwidoczniony będzie postęp uprzemył i 
wienia Polski, dział wojskowy. Osobne staps 
poświęcone zostało pracy P. Prezydenta ppi 
czynosnolitei prof. Ignacego Mościckiego, 14 7 
uczonego. Dalsze kioski zatłmą Monopole dos 
stwowe oraz poszczególne firmy przemysłowo 
Wszystkie stoiska i kioski działu polskief 
wykonywane są pod kierunkiem whiny 
artystów i architektów. Ogółem nad działem 
polskim na Wystawie Paryskiej pracuje © ąz 
ło 50 wybitniejszych artystów polskich, c0 e 
je poważną rękojmię, o ile chodzi o strong aa 
tystyczną i architektoniczną pawilonu i K 
sków polskich. ol 
Techniczna strona zabudowania terenu KJ 
skiego powierzona została firmie francuski 
„Labalette*, która zobowiązała się zatrudni 
przy tych pracach co najmniej do wysoko 
50 proc. robotników Polaków, EAT" 
Udział Polski w Wystawie Paryskiej nie e 
graniczy się jednakże do samej strony W 
wowej. Jnż dzisiaj budzą zainteresowanie sji! 
zycznego'” Paryża zapowiedziane w © ciej 
trwania wystawy festivale muzyki pols uje 
nad którymi protektorat honorowy obejit 
Ignacy Paderewski. Na festivale te złoży Jj 
kilka koncertów z udziałem wybitnych 59 


RYJ ; i 5 : : rt 
rocznej Międzynarodowej Wystawy w Paryżu, stów polskich o- sławie światowej oraz Konce 


ROGER- GALLET 


DLA ZDROWIA WŁOSÓW 


PHILOTHRIX 


zespołowy chóru katedralnego w Poznaniu p 
Gieburowskiego. 

W ten sposób życie polskie, polska A 
sztuka i gospodarka znajdą godną siebie 


jakim 


sie postępu kultury i cywilizacji świata, 


tt — jednym słowem jest to wymarzony te- |stwa będzie Wystawa Paryska. 
WITOLD ZECHENTER. Więc jednak d 


Pomysł Pana Very 


Dyrektor zakrztusił się kęsem bulki. 
=— Acha... Kelnera porwali? 


— Tak. To już trzy jednostki... 
chciałby m... 


— Wiem doskonale, czego pan chce. Chce mnie 
pan wypytać — rzeki dyrektor wściekły na wszyst. 
kich kelnerów świata, — przeczuwałem tę przyjem- 
ność i przygotowałem sobie już odpowiedź. Bardzo 
krótka: od czasu, gdyśmy zeszli z ciemnych schodów 
domu posła de Ronet, nie pamiętam nic! 


Dyrektorze — 


— Ale widział pan przecież, kto pana porywał? 
— Ludzie! — zgrzytnął dyrektor. 
— Dyrektorze — rzekł biaganie Robert; R obert, 


— Dwaj brodącze... błyskawicznie wsadzii, innie 
do limuzyny — zdążyłem tylko zauważyć, że teu Kre: 
tyn Mararge spał w uajlepsze w mojem aucie -— | za: 
raz wpakowali mi na twarz jakąś szinatę — i dowidze- 
nią świadomości! 

— To mało... 


, — W każuym razie wiem więcej od pana. Pan nie 
wie nic oprócz setek uumerów rozmaitych aut, którę 
pan sobie niepotrzebnie zapamiętuje i potem 'ayli — z 
pewnością. 

— Setek, jak setek — 
4089-X-76 i 1778-V-08. 


„= Dużo panu z tego brzvidziel 
sobie zapomiętuje inicjały. 
— Inicjały? 


ale wiem dzisiaj dwa: 


Niech pan lepiej 


yrektor nie wrócił jeszcze zupełnie 
do świadomości! | 

— A tak, inicjały. Jak się panu podoba takie na- 
przykład zestawienie liter: A i V. Co? Ładne? 

— Owszem, dość mi się podoba... 

— Chciałby pan ujrzeć te litery wyszyste złotem 
na zielonym jedwabiu? 

— Panie dyrektorze, pan... 

m— Sądzi pan, że ja bredzę! Nie — zaśmiał się dy- 
rektor, odzyskują humor po owym kelnerze Ramon, 
który zawie ni w pięć ni w dziewięć jako trzecia wy- 
bitna jednostka, — Niech pan poda mi ten płaszcz. 

Obok łóżka dyrektora na krześle wisiał elegancki, 
czarny płaszcz, 

— Cóż to za płaszcz? 

Dyrektor odwrócił go podszewką. Na wewaętrz- 
nej kięszeni wyszyte na jedwabiu ciemno-zielonym wi- 
dniały złote inicjały „A. V.“ 


— Czyj to płaszcz? — detektyw ucieszył się: jest" 


więc jakiś cień zaczepienia: 

— Czyj to. plaszcz? To płaszcz Pana A. V, 

— Ale nie wie pan nic, kto to jesi ten pan A. V, 

— Hm... gdybyż to żył: jeszcze pan Alfred de 
Vigny — wiedzia.bym.., 

— Bez żartów, dyrektorze... 

— Ale że pan tego płaszcza nie zauważył na mnie, 
gdy pan podnosił mnie z napoleońskich schodów Pała- 
cu Sprawiedliwości! 

Detektyw zniarszczył czoło. 

= [o pan pamięta? 

— Tak i pamiętam też — przypomniałem to: so- 
bie zaraz po obudzeniu się, ukłidająć sprawozdanie 
dla pana — że świadóniość moja zaczęła funkejono- 
wać ód chwili, gdy przejął mnie chłód. Niewyraźnie 


przypominam sobie młodego mężczyznę. 


— Bez brody? 


— Bez. 

— Więc? > 

— Miodego mężczyznę, który troskliwie u$ eg, 
wiał mnie na białych schodach... Drżałem 2 REŻ 
„Zaraz tu przyjdzie po pana — rzekł ów mężczyza 
pan Robert-Robert". 

— Powied_iał moje nazwisko? Napewno? , 

— Tak, ale dodał — przypominam to sobie ~ ; 
pan przyjdzie po-mnie prawdopodobnie, chyb» 
niema pana obecnie na policji. dy te 

— Acha — szepnął detektyw — więc z gie dalej? 
lefonował ktoś inny, nie ten młodzian... I cóż F 

— I dalej, zauważywszy widocznie, że się U y- 
— rzekł: „Zimno panu? Nie chciałbym, by się Pa Gdy 
rektor przeziębił* — i ubrał mnie w swój płaszcz. F 
scbie to przypomniałem, zaraz kazałem służącemu 8 
dać sobie ten ałszcz z przedpokoju i odkryłem 
inieały. Pozatem niema nic w kieszeniach. ktyw: 

— A to — to nic? — spytał z triumfem detexty 
wyjm!'jąc z kieszeni płaszcza mały bilet. 

— A to — to bilet z metro — widziałem 80: któr 

— Oto — zawołał detektyw — wielka rzecz 
ra może wyjaśnić wszystko! 

— Co. ten bilet z metro? 

— Tak. 

— W jaki sposób? 

— Nie zadawał pan sobie trudu odczyta 
stacji został kupiony? 

— Na jakiej? j 

— Na stacji Metropolitain Gare St. Lazare 

= A więc cóż z tego? . AE 

— To, że stacja kolejki podziemnej Gare St 
zarę nazwana jest tak od... oczy” 

— Od stacji kolei żelaznej Gare St. Lazare Robert? 
wiście — rzekł dyrektor — ale co panu jest, 


(Ciąg dalszy nastąpi): 


ada- 


ć, na jakiej 


warskiego, znanego artysty, którego dziełem 
cywilizowanego, są plafony w nowym gmachu 
we wszystkich najważniejszych jego przeja- 
wach — nie może oczywiście zabraknąć Pol- 


ministerstwa 
spraw zagranicznych w Warszawie. Rotundę 
zdobić będzie wielka o powierzchni 28 mtr, 
sześć. tkanina przedstawiająca odsiecz Wied- 
nia Tkaninę tę, projektu artysty malarza DZY 
mańskiego, wykonują w Warszawie warszła* 
ty „kad“ i „Inicjatywa'* pod kierunkiem P: 
Ponadto w rotundzie 
stanie siedem posągów znakomitych Polaków. 
rzeźbiarzy 
Karnego, 


Główny ten reprezentacyjny pawilon poł4* 
czony będzie specjalnym przejściem z terenem 
— na którym buduje się obecnie poszczególne 
kioski działu polskiego. Kioski te obejmą m. it 
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UR SESZELE OTOZ E Z TOOROOAODE 


(szukali firmę radiową 


„ Ekspedient firmy „Ebeco”* Janko Paweł z Kato- 
tie doniós;, że dnia 8. 1. br. weszło do firmy dwu 
msobników, zktórych jeden legitymował się. jako 
Jacek Ernest z Chorzowa. Jacek zakupił w tej fir- 
mie aparat radiowy marki „Elektrit* Nr 3631 za 
H0 zł na spłaty miesięczne, wpłacając jednocze- 
“me tytułem zaliczki 40 zł. Na pozostałą kwotę 
wystawił Jacek weksle, których dotychczas nie 
Wykupił. 

W toku dochodzeń stwierdzono, że Jacek Er- 
nest zam. w Chorzowie II, przy ul. Mielęckiego 13, 
Die jest identyczny z osobą, które zakupiła aparat 

Ymieniony zeznał, że zgubił swego czasu doku 
menty osobiste, które prawdopodobnie w ykorzy- 
Stul ów osobnik kupujący aparat. Rzekomy Gruca, 
który przy tej transakcji towarzyszył domniema- 
nemu Jackowi, również nie zamie zkuje pod wska- 
mym adresem w Chorzowie, przy ul. 3-go Maja 
"r 69, Dochodzenia prowadzą władze śledcze. 


Opady śnieżne w cyfrach 


Śnieg, który nam zsyła niebo, waży na pozór 
nisto; Gdy się jednak weźmie ołówek do ręki i za- 
"mie obliczać, okaże się, iż owe poetyczne płatki 
aiene dają się ująć w masie jako tony, ba, ty- 

«ce tysięcy ton. Statystyka zarządu miejskiego 
V Berlinie wykazała, iż śnieg, który spadł w tym 
Mieście trzy tygodnie temu, utworzył pokrywę 
Efubości 10 centymetrów. Ponieważ luźny, sypki 
z zawiera 0,15 gramów wody, przeto śnieg 
Flwości 10 cm. na powierzchni 1 metra kwadra- 
oco waży już 15 kilogramów. Ile ważył więc 
MS na. przestrzeni całego Berlina? Berlin zaj- 

uje 878 km. kwadratowych, każdy kilometr 
,. dratowy mierzy 1 milion metrów kwadrato- 
À powierzchnię 


Sch, czyli że na ogólną 
brzez miasto spadło 26,5 miliona centnarów śnie- 
da Jeśli przetłomaczyć tę cyfrę na wagony towa- 
"0, otrzymamy 325.000 wagonów 10-tonowych. 


J, 
rzy 22 ę A 2-2 
Żyroda jest jednak największym fabrykantem. 


Niezwykłe wynalazki 
Elastyczne żelazo -wełna szklana 


Fizyk berliński Vogt dokonał ostatnio niezwyk 


o wynalazku w postaci elastycznego żelaza, 


mwe można wyginać i rozciągać. Szczegóły pro: | 


ukcji tego żelaza trzymane są w tajemnicy, Fak 


tar zes ESPI 
za jest, że mcże ono służyć m. in. jako środek 
bezpieczą 


Fus A 4 2 
zczalność jest tak wielka, jak ołowiu, 


Wśród szeregu wynalazków dokonanych ostat 
r wymienić należy wełnę szklaną i watę szkla- 
Ktodak 103 ze szkła znajduje zastosowanie jako 
Maszy izolacyjny przy kotlach, lokomotywach, 
AR nach okrętowych itd. Wata szklana 
Jest Przy izolacji budynków. 
Tkaniny 
PrzeDuszez 


Alo 


stoso- 


mają piękny połysk jedwabiu, nie 
nia aż, ają wody i odporne są na działanie og: ; 
ją, SSA ÓW. Wynalazcy niemieccy przyzna- 
4 cz ukcja masowa tych artykułów w skali 
na. ©] nie może jeszcze być przeprowadzo- 


Sn WRONKI A 192 PLM M 


R RT OO TOY O OZ w Poz? ZOO BOJ 


śmierath dzie nit 


(Od własnego 


Paryż, w lutym. 
ną cały świat „dzielnica łacińska* 
ędąca główną kwaterą studentów 
ch tu ze wszystkich krajów Europy. 
becnie chylić się ku upadkowi. Nie 
by cudzoziemcy łaknący wiedzy i; 
* Mniej licznie przybywali nad Sekwa- 
recz przeciwnie. W czasie wielkiego kry 
; światowego wzrosła w trójnasób liczba 
„bulmiszla* a hotelarze paryscy w 
Uskarżan; PONY nigdy nie mieli powodu do 
Mówię „1a się na brak przyjezdnych. Jeśli 
Skjęż:” Jednak o zmierzchu „dzielnicy łaciń- 


im 7 to mam tu na myśli przede wszyst- 
ZAN 
KTóRę NIE TYCH DAWNYCH TRADYCYJ, 


SŁAWIŁY JĄ NA CAŁY ŚWIAT. 


Tata 

chog ea wprawdzie nadal różne barwne po 
Nowano udenckie z manekinami, nie zrezyg- 
Czy z tłust tradycyjnego obchodu Rougevina, 
> w wtorku, ale jednak — te maska- 
R A czem były dawniej. Nie ma- 
rzedte, szczą tej pikanterii politycznej, któ 
słogyj, M cechowała tego rodzaju uroczy- 


Głów 
Dawn VM powodem tego jest polityka. 
ZAWSZE uroczystości takie miały wprawdzie 
Czą lale polityczne, nieraz nawet bar- 
Ww Polit? nie miały one bezpośrednich 
onka onych. Manekiny przedstawiają- 
pa T rządu, lub pewne figury nielu- 
Bing, w, studentów — były tylko złośliwą 
dająca Zruszeniem ramion człowieka spoglą- 
Gz wydarzenia codzienne z pewnego 
óż wyższością. 
Wąć 8) jednak 
Pror, Je Pierwszy plan. Manifestacje przeciw 


polityka zaczęła się wysu-| 
% jako doradcy prawnemu | 


| nych, bardziej 


_ Na progu 


o korzystnie zmienionym p 
kając, natychmiast zakupić 
gtanych szczęś 


KAFTALA 


Niedziela, dnia 11-go lutego 1937 r. 


38 Loterii 


lanie gry, radzimy, nie zwle- 
los w znanej z wielkich wy- 
liwej kolekturze 


Katowice, ulica Dyrekcyjna 2 


Chorzów |, Wolności 26 


Bielsko, Wzgórze 21 


Listowne zamówienia załatwia się natychmiast. Na życzenie wysyła się 
Urzędowy Plan Gry wraz z przepisami bezpłatnie 


Konto P. K. O. 304.761 


Kaftal to synonim szcześcia! 
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Harcerz ofiarą 
nieostrożnego obchodzenia się z bronią 


W dn. 21 lipca 1936 r. na obozie 14 War- 
szawskiej Drużynie Harcerskiej w Jeziorach na 
skutek nieostrożnego obchodzenia się z bronią, 


zajętą jeden z uczestników obózu Jan Kozakiewicz, po- 


strzelił śmiertelnie z flowertu swego kolegę 
śp. Bolesława Miernickiego. Powyższy wypadek 
stał się przyczyną procesu wytoczcnego Związ- 
kowi Harcerstwa Polskiego przez rodziców 
zmarłego harcerza-o odszkodowanie w wysoko- 
ści 60.000 zł. 

Ponieważ kilka pism codziennych przedsta- 
wito niezgodnie ze stanem faktycznym okolicz- 
ności, w jakich nastąpiło nieumyślne zabójstwo, 
należy specjalnie podkreślić, iż: 1) harcerze, 
którzy pozostali w obozie drużyny podczas wy- 
marszu większości chłopców na wycieczkę, nie 
byli pozbawieni cpieki i dozoru, gdyż na terenie 
obozu: znajdowali się: zastępca Komendanta 
Obozu, gospodarz obozu i instruktor p. w.; 2) 


| obóz 14 W, D-H; nie był calkowicie pozbawio- 
ający przewody rurowe. Jego nieprze- tny opieki lekarskiej, nawet wtedy, gdy więk- 


szość należących do niego harcerzy udała s ę na 
wycieczkę, o czym świadczy fakt, że postrzelony 


j Miernicki został natychmiast po wypadku prze- 
rie 


ieziony łódką na drugi brzeg jeziora, gdzie u- 
dzielił mu pomocy lekarz, opiekun grupy cbozów 
harcerskich. Jednak wszelki ratunek okazał 
się bezskuteczny, gdyż śp. Miernicki zmarł jak 
wykazałr sekcja zwłok natychmiast po strzale. 
Flower, z którego nastąpił wystrzał był uważa- 
ny za zepsuty (zagwożdżony), poprzednie nie 
jednokrotne spuszczanie iglicy nie powodowało 
wystrzału, 

W wypadku, jak wynika z powyższego na- 


stąpił fatalny zbieg okoliczności, za który nie 


tanishi) Paryża 


korespondenta), 


podczas wojny włosko-abisyńskiej, a przedtem 
rola jaką odegrała młodzież uniwersytecka w 
czasie manifestacyj poprzedzających pamiętne 
wydarzenia z 6 lutego 1934 — były dowcdami| 
aktywnego udziału młodzieży w polityce. Na 
skutek tego zapomniano powoli o różnych in: | 

jeszcze charakieryeiyezaych] 
dla dzielnicy łacińskiej wystąpieniach, gdzie | 
polityka interweniowała wprawdzie, ale nie w 
sposób propagandowy. 


Starzy bywalcy „bulmiszla* pamiętają cza- 
sy, gdy w okresie wyborów, przed ośmiu mniej 


Ostatnie dorożki na ulicach Paryża, 


może ponosić odpowiedzialności organizacją — 
i to. jest<tezą obrońcy Z. H. P, w sądzie. Za- 
znaczyć należy, ża od' kilkunastu lat co rocznie 
na obozy harcerskie udaje się kilkadziesiąt: ty- 
sięcy młodzieży, a niezwykła rzadkość podob- 
nych wypadków świadczy najlepiej, że młodzież 
ta nie jest pozbawióna opieki, metody zaś har- 
cerskie, które dążą do stopniowego przekształ- 
cenia wychowania na samowychowanie, dosko- 
nale zdają w Polsce i w wielu krajach swą 
próbę, 


GP 


Harcerki i harcerze skaczą 
na spadochronach 


Referat spadochronowy Gł. Kwatery Harce- 
rzy zorganizował pierwszy- harcerski kurs spa- 
dochroncwy. Uczestnicy przejdą przeszkolenie 
l stopnia, przy czym program przeszkolenia 
przewiduje skoki z wieżyczki na boisku :„Le- 
gii“ w Warszawie. W dniach od'4 do 25 marca 
odbędzie się w Legionowie pod Warszawą cen- 
tralny kurs spadochronowy, organizowany przez 
L. O. P. P. Uczestnicy tego kursu odbędą sko- 
ki z balonu w Legicnowie, oraz z samcłotu w 
Warszawie. 

Również Harcerski Klub. Lotniczy w War- 
szawie organizuje od 16 lutego do 15 marca 
w.elki kurs szybowcowy, uwzględniający w pro- 
gramie spadochroniarstwo, Jak wynika z przy- 


toczonych dznycn, Harcerstwo Polskie kroczy 
w pierwszym szerezu organ.zacyj propagują- 


cych najnowocześniejszy sport powietrzny, 


więcej laty, w okresie wyborów dzielnica ła- 
cińska pokryta była afiszami jednego z kan- 
dydatów, niejakiego p. Ducornnaud, który o- 
śmieszając nadmierne przyrzeczenia wystąpił 
z programem przyrzekającym swym wyborcom 
w razie wejścia do parlamentu budowę kana- 
łu przez przedłużenie bulwaru St. Michel aż 
do morza, tak 
BY WIELKIE TRANSATLANTYCKIE PAROW 
CE MOGŁY ZAPUSZCZAĆ KOTWICĘ O KIL- 
KA METRÓW OD PARYSKIEJ SOR3ONY. 
Największą sławę zdobył sobie jednak Fer- 
dynand Lop. Zebrania urządzane, przez niego 
z niesłychanym ceremoniaiem w jednej z ka- 
wiarń przy bulwarze: Montparnasse miały 
swoją ustaloną reputację wśród studentów pa- 
ryskich, którzy przychodzili na nie masowo. 
Miały one nastrój parodii polityki, gdyż Lop 
wyśmiewał się z polityki ale brał jednak swą 


OSTATNI TYDZIEŃ 


INWENTARZOWEJ 


WYPRZEDAŻY 


kończy się 20-go lutego 
A ZATEM 


WSZYSCY KUPUJĄ 
OBUWIE i POŃCZOCHY 


Lu 


ka) 7 


KATOWICE, św. Jano i 
SOSNOWIEC 3-go Maja 23. 


CHORZÓW, Wolności 18 


Z życia Kół 
Polskiego Zw. Zachodniego 


Kochłowice: Na odbytym tu ostatnio zebra- 
niu Koła wygłosił referat del, Zarz, Obw, z Ka- 
towie p. Wal. Kinowski. Referent mówił na te- 
mat sytuacji międzynarodowej w Europie, pod- 
(kreślając pokojową rolę Polski w całokształcie 
stosunków europejskich. Referat wywołał du- 
żę zainteresowanie wśród obecnych na zebra- 
niu członków. 


Świętochłowice: Ocbyło się tu zebranie miej- 
scowego Koła, poświęcone wspomnieniu powsta= 
nia Styczniowego. Referat wygłosił p. Wa- 
wrzyn Świtała. W zebraniu wzięło udziął oko- 
ło 70 osób, 


Piotrowice Śl. Na odbytym 3 lutego br, Ze- 
(braniu referat wygłosił p. nauczyciel Baluch W, 
Referat ten pt. „Przyczyny rozbioru Polski* o- 
pracowany na podstawie badań szeregu polskich 
historyków wzbudził żywe nteresowanie 
wśród obecnych, co znalazło swój oddźwięk w 
dyskusji, w której przemawiali pp. Piec A, 
Operskalski i Zielcnka, Zebrani z oburzeniem 
przyjęli do wiadomości przedstawione przez Se- 


kretarza Koła szykany władz niemieckich wo 
bec szkolnicuwa polskiego na Ślą Opolskim, 
a zwiaszcza ostat zarządzenie, uniewożliwia- 
jące dzlszą budowę licewm żeńskiego w Rac.bo- 


mcowano się również w kusji spra+ 
ły Rady Miejskiej w Tar- 
której uchwalono pewną 
szu stypendialnego dla 
ywego. Na zebra- 


rzi, 3 
wą nie dawnej uchwa 
nowskich Górach, w 
kwotę z miejskiego f 
tami, gimna mn.ejszośc 
niu tym poświęcono ponadto chw wspomnie- 
niu o zmarłym w tych dniach ś. p. Alfonsie 
Zgrzebnioku. Po ożywionej dyskusji w wolnych 
głosach zakończono zebranie, 


Czyżowice: 31 styczni 
nie miesięczne, na któ 
głosił refer 
lityczna Pols 
Kolo pcedejm ą W 
gandową celem uświadomienia narodowego Sze- 
regu jednostek, ulej ch agitacji miemiec- 
kiej. Zwrócono również uwagę na konieczność 
przyciągnięcia do pracy elementu kupieckięgo 


e 


po 
wielu próbach 
wybrałem najlepsze — 


Mam spokój: 


YU AE 


akcję poważnie, podczas gdy obecni studenci 
bawili się również kosztem wielkiego Ferdye 
nanda : 
Od szeregu miesięcy te popularne osobisto* 
ści w rodzaju Duconnauda czy Lopa, zniknęs 
ły już z dzielnicy łacińskiej. „Bulrmiszeł* jest 
wprawdzie nadal przepełniony, ale „zdrowa 
myśl polityczna”, reprezentowana przez Lopa, 
czy Duconnauda, wyemigrowała już z tych 
stron, które nawiedza zmierzch cywilizacji stu 
denckiej. Nie zjawili się dotychczas nowi na- 
stępcy. Dzielnica łacińska po utracie swych 
dawnych wodzów nie może się nawet pocie- 
szyć zwykłym okrzykiem: „Umarł król, Niech 
żyje król“, Zmierzch zaciążył nad królestwem 
bulmiszla, 
Lutetianns, 


Str. 6.. Niedziela, dala 


Literatura i nauka 
TOO 


EDR 
M.eczysław Ficłek 


Liryki zrodzone z nostalgii 


Hieronima Gostowskiego — śląskiego 


Wpadła mi w ręce przypadkowo małą książ- 
czyna, wydana na lichym papierze drzewnym, 
zatytułowana; „Pieśni o śląsku”. Autorem tej 
broszurki był Hieronim Gostomski ze stanu Te- 
xas. 

Zaciekawił mię tytuł książeczki, autor, jak 
i treść tej dziwnej książczyny. tak niepodobnej 
pod względem całości do wydawnictw europej- 
skich. 

Przerzucam stronę tytułową i zatrzymuję 
wzrok na przedmowie. Nie jest to w zasadzie 
przedmowa, a objaśnienia dla czytelnika, napi- 
sane przez samego autora, wyjaśniające histo- 
rię tej liryki, co się „zrodziła z tęsknoty za zie- 
mią śląską, nie znanym krajem polskim*, w 
sercu ślązaka, zrodzonego na emigracji w Te- 
assie, 

Któż to był ów Hieronim Gostomski? Syn 
hutnika z pod Bytomia, którego ojciec wyemi- 
grował do Ameryki w roku 1869, , 

Hieronim Gostomski urodzimy w 1882 roku, 
po ukończeniu szkół poświęcił się zawodowi na- 
uczycielskiemu. Pozą pracą zawodową pisał o- 
kolicznościowe wiersze patriotyczne, wygłasza- 

ne później w czasie uroczystych akademij w 
rocznice narodowe, W roku 1912 wydał je zbio- 
rowo w broszurze „Pieśni o śląsku*, 


O Polsce i Śląsku słyszał tylko z opowiada- 
nia swego ojca i jego „kamratów* wspólnie pę- 
dzących żywot na emigracji, Ta daleka Ojczy- 
zna, wyrosła w opowieściach rodzica do zącza- 
rowanej krainy obyczai i tradycji, nie spotyka- 
nych tu w Nowym Świecie, sprawiła, że poza 
rodakami Polska i Śląsk, byłą u Gostomsk ego 
jedyną marą i tęsknotą, o szczęśliwość których 
modlił się z dziatwą szkolną w obcym 'lexa88.e,,, 

1 marzył, aby chociaż raz w Życiu stanąć na 
tej ziemi, by „z godnością pozdrowić braci i po- 
kłonić się czołobitnie polskiemu Bogut.“ 

Trudno mu było się zdobyć na daleką po- 
dróż, bo nie rozporządzał zasobniejszą gotówką 
Przelewał więc na papier tęsknoty j żale w stro- 
fy proste bez ziętkości rytmicznej, Pisał pro- 
sto bez kunsztowności wiersza, Pomimo to był 
poetą i lirykiem, był szczerym i serdecznym 
piewcą tęsknoty wygnańców do „ziemi obieca- 
nej“ 

Wierzył, że Polska powstanie do życia, i że 
Śląsk powróci na zawsze do Macierzy. Dawał 
tej wierze czysty wyraz w licznych przemówie- 
niach na gromadzkich zebraniach narodowych. 
Wierzy w prorocze objawienia Mickiewicza, Sło- 
wackiego i Krasińskiego, i tą wiarą obsiewał 
jak najlepszym ziarnem dusze najmłodszego po- 
kolenia, które prowadził w życie 
ciel i wychowawca. 

Dziwnego doznajemy uczucia, gdy czytamy 
te proste i twarde słowa, nieznanego lirnika a- 
merykańskich prerii, które mu przypominały 
nasze pola i zadymione hałdy śląskiej kra.ny. 

Wychowany na obcej ziemi czuł się jednak 
zawsze jako obcokrajowiec i przybysz, liczący 
dni i godziny nieokreślonego bliżej powrotu do 
Polski, W tym celu założył z pośród dzieci 
szkolnych i młodzieży rodzaj związku przy- 
szłych reemigrantów, oszczędzających drobne 
kwoty, jako żelazny kapitał, umożliwiający kie- 
dyś powrót do kraju, 

„Pieśni o Śląsku* Hieronima Gostomskiego 
zostały wydane przez autora w roku 1912 w Fi- 
ladelfii własnym nakładem, 

Ze wzruszeniem przerzuca się wyżółkłe już 
kartki tej broszurki, z wypłowiałym, szarym 
drukiem, Po przedmowie, wiersz „Do Polski“, 
Autor czyni jakby wyznanie o swej wierności 
i przywiązaniu do ziemi ojczystej, ślwbując mi- 
łość i zobowiązanie bronienia jej w potrzebie: 
„Kraju daleki, bliski a nieznany, 

W tęsknicach moich, w snach i marach śnicny, 
Do Ciebie rwie się dusza utęskniona — 
Bądź pochwalony !... 


Z kolędą do szopy. 
Może Dzieciątko, 
Boże Paniątko, 
Do Polski drogę wskaże 
Gdzie radość wszędy, 
Swojskie kolędy, 
I bratnie, polskie twarze!“ 
W każdym wierszu, w każdej strofie i sło 


się na każdym kroku za autorem 
skich*, nie odstępując go na chwilę, 
na wszystkim, čo jest związane i bl 
skim lirykiem, swoje specyficzne piętno, 

Marzenia v powrocie na Sląsk, 


„Pieśni ślą 


roku 1014 wybucha wielka wojna, Nadchodz 


NA ZABIERZEWSKA, 


— Sęp w połączeniu z bezbronnym jagnię- 
ciem, — 
W wyrazie twardy, ostry 
i niemal diabelski — 
„Mefisto“ — rozkochany w melodtach aniel. 
skich, — 
Oczy głęboko osadzone 
pod piorunową znarsżczek kresą 
wpatrzone w siebie — 
w skupionym zasłuchaniu 
skrzypiec tonów subtelnych, 
które wykrada strunom — 
— Poławiacz dźwięków 


w Bibliotece XX. Czar 


wyposażone w zasoby rękopisów muzycznych, 
Najlepiej sytuacja przedstawia się w Warsza- 
wie, która ma cenne zbiory w Bibliotece Towa- 
rzystwa Muzycznego i w Bibliotece Narodowej. 
W Krakowie największy zbiór — zresztą dosyć 
ubogi — posiada Biblioteka Jagiellońska, a po- 
za tym znajdują się na terenie Krakowa w in- 
nych bibliotekach, tylko małe zbiory rękcp'sów 
muzycznych, wśród których ilościowo nie wiel- 
kie, ale jakościowo dużej wartości posiada Bi- 
A nno |blioteka XX. Czartoryskich (np. autografy 
jako nauczy- | C58 i Kees toy Sly; 
Chopina i Beethovena), W zbiorach tej b.blio- 
teki znajduje się też m.ędzy innymi, cenny auto- 
graf muzyczny Józefa Haydna, bodajże jedyny 
na teren.e calej Polski, O istnientu tego auto- 
grafu w Bibliotece XX. Czartoryskich nie wie- 
dział Bitner, gdyż nie wymienią go w swym 
„Biographisch bibliographisches Quellen 
Lexikon der Musiker und Musikgelehrten“, 
Znajduje się on w rękopisie Nr 2846 na str. 
89:90, i zawiera autograf pieśni 
Haus“ napisany na jednej karcie (formátu 
323X22 em), Kartka ta jest przylepiona do 
jednej ze stronic rękopisu, który składa się z 
samych autografów różnych wybitnych osobi- 
stości, w postaci przeważnie listów, które ze- 
brała zamiłowania i wielce zasłużona kolekcjo- 
nerka ks, Izabela z Flemingów Czartoryska. 
Na pierwszej stronie autografu nad nutami 
znajduje się mała lakowa pieczątka z inicjała- 
mi „J. H.“ j napis ręką kompozytora „Joseph 
Haydn den 20 ten July 1801“, poczem nuty z 
podpisanym tekstem pieśni „Kin kleines Haus“, 
Autograf więc napisany został już w późnym 
wieku Haydna (1732—1809), gdyż w 69 roku 


„Em; kleines 


Zwól nam ziemico dożyć takiej chwili, 
Po, zda się, wiecznym i długim rozstaniu, 
Jeśli nie wrócić, to raz cię zobaczyć — 
Choć przy skonaniu!... 


Niech się dowloką chociaż nasze prochy, 

I padną z wiatrem na bratnie kurhany, 
By tylko razem śnić na wspólnej ziemi, — 
Śląsku kochany !...* 

Przytoczyłem tylko fragmentaryczne wyjąt- 
ki z wiersza o 32 strofach, by dać obrazowy wi- 
zerunek myśli i tęsknot śląskiego lirnika, prze- 
żywającego na emigracji wieczną nostalgię za 
ziemią rodzinną, Te trzy strofy dają charakte- 
rystykę duchową emigranta-poety i jego stosu- 
nek do Polski, jako najwznioślejszy ideał i cel 
w Życiu człowieka, 

Następne wiersze opiewają. rocznice narodo- 
we, bohaterstwa hetmanów i rycerzy, Pieśni re- 
ligijne i kolędy. 

Oto jedna z kolęd w urywkach; 

„Bez własnej ziemi, 
Między obcemi, 

Idziem z kolędą do szopy 
W szeregu zwartym, 

Z sercem otwartym — 


Wóz ten ma być świadectwem 


wie przebija ta niedostępna tęsknota i włóczy 


wyciskując 
iskie ze ślą- 


zdawały się 
Gostomskiemu być bliskie zrealizowama, gdy w 
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INuzyk kawiamiany 


(SYLWETKA PODPA TRZONA.) 


Autograf Józefa Haydna 


Biblioteki połskie na ogół są bardzo słabo życia, w Wiedniu, na parę lat przed śmiercią. 


W Berlinie wystawiono -model wozu z setnego roku przed narodzeniem Chrystusa, 
wysokiej kultury rasy germańskiej, 


1t-go lutego 1937-r. 


robotnicza? 


W miesięczniku „Szkoła Dokształcająe 
cz Zawodowa” znajdujemy wynik. ankie 
ty, przeprowadzonej na terenie jednej Z 
publicznych szkół doksztatcających zawo- 
cowych, 

Otóż na'większym powodzeniem w ro- 
ku szkolny:n 1935/36 cieszyła się książka 
Fiulki-Laskowskiego pod tytułeci „Mój 
Zyrardów'* (22 wypożyczeń), 

Dalej idą: A. Gerbzuit — „Sam przez 
Atlantyk“ (18 wypożyczeń), H. Górska 3 
„Nad czarną wodą“ — (18 wypożyczeń) 
Wi. Wagnr — „Podług słońca i gwiazd 
(16 wypożyczeń), Saint Exypery — „Noce 
ny iot“ (16 wypożyczeń), J. Giżycki — 
„Biali i czarni* (14 wypożyczeń). p 

Na podstawie tej Statystyki można 
stwierdzić, że młodzież szkół zawodo: 
wych przede wszystkim czyta książki © 
pearóżach i wyczynach sportowych (Ger 
> „ult, Wagner, Saint Exupery i in.). PY. 

Podróże dają młodzieży obraz Życia 
lodów nieznanych, zaciekawiają przejścia" 
m. podróżników, budząc chęć naśladowa* 
ua. Ostatni motyw często jest podkreślony 
w ankiecie. 

Tak „Mój Żyra:dów*, jak „Nad czar- 
uą wodą“ Górskiej dowodza, że miodzież 
irteresuje się książkami, opisującymi miej- 
scowości i środowiska dobrze im znane. . 

Szczupły teren jednej tylko publicznej 
szkoły dokształcającej zawodowej nie po” 
zwala na wyciąganie ogólniejszych=wnio= 
sków. Tym niemniej spostrzeżenia, „poezy“ 
niecne przez autora, są niezmiernie ciekawe 


WŚRÓD MŁODZIEŻY ROBOTNI- 
CZEJ DAJE SIĘ ZAUWAŻYĆ STOP- 
NIOWY WZROST ZAINTERESO- 

WANIA KSIĄŻKĄ. | 


za Śląskiem 


poety z Texasu 


chwila wypowiedzenia wojny Niemcom przez 
Stany Zjedn. Ameryki Półn. Między ochotnika- 
mi, wyruszającymi na front europejski, znajduje 
się i Hieronim Gostomski. Walczy w najkrwaw- 
szych bitwach w Szampanii z myślą o walnym 
zwycięstwie, co ma zarazem, według deklaracji 
Woodrowa Wilsona, przynieść wolność Polsce z 
-|wszystbkimi ziemiami rozgraniczonymi przez 
wrogi. 
- Niestety, Nadzieje śląskiego lirnika zawio- 
dły. Zdawało mu się, że wyrębywane drogi ku 
zwycięstwie i wolności doprowadzą go ku tej 
ziemi, za którą tęsknił długimi latami, 
W decydującej bitwie pod Verdun pada na 
polu chwały, nie doczekawszy się powrotu na 
i|ziemię, którą tak gorąco umiłował, 


co grają mu w duszy 
| i płyną łuną, 

palącą jak lipiec 

poprzez ttum ludzki 

ospały — zmurszały 

„godny“ i chłodny — 

— aby go rozgrzać — 

aby go wz uszyć — 
„Mefisto* — artysta z łaski bożej, 
znaczony piorunową kresą 
wygrywający „kawałki* hoże 
zwykłym kawiarnianym biesom —= — 


Jest to objaw więcej niż pożądany. — , 
Teraz już innych czynników rolą b 
postarać się, by  rozporządzając banas 
skromnymi środkami biblioteki szkół d0 
lssztalcających -zawodowych posiadały tap: 
reściowy dubór książek i mogły pogłębiać 
Tekst muzyczny pieśni jest prawie że zupełnie | zainteresowania młodzieży, pracującej 7 
identyczny z wydaniem tej pieśni u Petersa w wodowo. pA 
Lipsku w 1931 r. przez L, Landshoffa w zbio- Młodzież gimnazjalna prowadzi cie k 
rze J, Heydna: „Kanzonetten und Lieder für wą i owocną akcję. W każdym prawie R 
miejscach znalazłem drobne ouman w eien | mu są wartościowe książki, które po pa 
pan.amencie fortepianowym. Natomiast tekst ja) brad bezużytecznie przewrart tasg 
kąta w kąt. Uczniowie gromadzą te K 


ma pewne różnice. Słowa do tej pieśni są tłu- h «liotek WY’ 
maczeniem włoskiego tekstu zaczynającego się|! W formie skompletowanych bibliotek 
syłają dla polonii zagranicznej. 


od słów „Un tetto uml“, W wydaniu Lands. 
Nowe książki 
Seme a. a a RZEZ 


hoffa jest podany tekst włoski i niemiecki w 
DIOGENES W KONTUSZU. 


nowym opracowaniu Franciszka Hessla, W au- 
tografie jest tylko tekst niemiecki, Podając po- 

srkach 

W wydaniu Gebethnera i Wolffa na pia 

księgarskich pojawiła się piękna, mądra i% b 


niżej tekst autografu Haydna a w nawiasach 
różnice jakie występują w przeróbce Hessla: 
zt: aż" è ; tem Jes 
ściwa książka. Jej bohaterem i tema 
schyłek XVIII wieku. te 
h$ 


„Ein kleines Haus von Nussgésträuch (grünem 
Laub) umkränzt, wo durch (hell) die (durch's) 
en 
„Diogenes w kontuszu* Wacława zb 
składa się z dwóch narracyj biografic rodzie 
„Diogenes w kontuszu* to opowieść o nal 


Fensterchen (Fensterleim) die Morgensonne 

glänzt und (wo) mich vem: Schlaf des Lied der 

Lerche weckt und (wo) mich vom Schlaf des 
nach literatów polskich, a „Zabawy przyj qe 
i pożyteczne* to opowieść o zaraniu into je 
cji krajowej, Wypada stwierdzić, że na! 


Lied der Lerche weckt. Ein kleiner (schmaler) 
i a RE A 
Berenta są w literaturze niedoścignionym 


Tisch den mir die (treue) Liebe deckt, ein klei- 
nes Feld das kemen Zehnten giebt, em alter teu- 
3 1 jęst 20! 
rem opowieści historycznej, która ne gwaniem 


rer (guier) Nachbar der mich liebt, ein rener 

(klarer) Himmel, ein unvendórbenes Blut und 

zu der (stets zur) Arbeith (!) froher Muth. Das 20 | ji 

(s0) schöne Giück (Lvs!) Freund? neidest du |reportażem z przeszłości, ani „przyk ky 
spraw przeszłość! na miarę zaimieresoWw cą Be- 
ruźniejszego czytelnika. Troską pisare? isto- 
renta jest najwierniejsze oddanie prawdy ptra” 


es mir hätt jsch's nur enst (ach hätt ich's nur), 
rycznej w całej jej wielowymiarowości, rzeciw* 


hätt ich's nur ersb, ich thejlt es, ich theft es 

gern mit dir, Das (so) schöne Gluck (Los!) 
dykcyjnej złożoności, w ścieraniu się PIZ page 
stawnych sił dziejowych, w zmienaych konf te 


hatt'ichs nur erst (ach hätt ich's nur), ich 

theilt* es, ich thedlt* es gem mir dir; Das (so) REAN 
racjach walki warstw i jednostek, w ktora sią? 
siły się uosabiają, W „Diogenesie* Beren d 


schöne Glüok (Los) : häbt“chs nur erst (ach 
hätt ich's nur), ich theilt‘ es, ich theilt" es gern : Diogi 5 ajwyżs? 
mit dir,“ Władysław Hordyński. gnął szczebel objektywizacji, godny n tu ź wie 
go podziwu; historyk i socjolog patrzą 
ży. jasnowidza. dzona d0 


Technika powieściowa jest doprowa! się 
doskonałości, dlatego przesądem wydaje . nużł” 
gląd, że Berent jest pisarzem trudnym streel 
cym. Jeśli nawet język „Diogenesa nd 8:4 
zrazu pewną trudność, to jakże ten lnie nið 
opłaca: po parunastu stronicach CZY cens 
tylko smakuje, ele i w każdym szczego prso) 
zwięzłość, piękno i mądrość berenars 

„PLUTON Z DZIKIEJ ŁĄKI. puton * 

Nowa powieść Michała Rusinka » wożff5) 
Dzikiej Łąki“ (nakład Gebethnera 1 5 
opisuje mlode lata dzieci krakowskiego, toni 
tariatu, Szczenięce lata bohaterów gdleg!05%% 
zbiegają się z dojrzewaniem Aka zac: 5 żę] 
Książka kończy się wymarszem os M pzke 
ledkiej z terenu dziecinnych zabaw — 
Łąki, na się W 
Mnóstwo rzeczy i ludzi PEZE Y j zró 
pięknej książce. Żywa, trójwym:aro$ zg 
nicowana jest niemal każda ROSS to m 
chłopów, ich ojców i mentorów. anezy 
jedyna książka, w której pronen yi katene 
i ucznia postawiony jest pod właści wype 4 è 

Życie chłopców jest gorzkie, YE zrydi 
zmaganiami z niedostatkiem. Gorzt ( to ge 
; Pii 2 faj Nap Pom! zm: 
jest również życie ich OJCÓW. =". pesy m” i 
mą w „Plutonie" nic z bierności i kolczoW) 
Sprawia to styl Rusinka, męski, 
rzeźki, 


toryskich w Krakowie 


Jakie książki czyta młodzież 


W ul 
mż, Ma: 
„Paweł 
iśmy 3 


roda kobiety pracującej narażona jest czę- 
ta niebezp: 
takterze 


kosmetycznym, 
tunkami pr 


dziełem acy danego zawodu. 
sterstwa Poznajmy je i starajmy się im zapobiec. 
Rotundę >= od pani domu. Żar pieca kuchennego 
28 mtr. asza zbytnio cerę, a nadto powodując silne ; 
z Wied- p, tWienie skóry, wywołać może trwałe roz- 
rza Szy karo drobnych naczyniek krwionośnych, co 
warszta* mi i się czerwonymi albo czerwonosinymi żył. 
kiem P: Podskórnymi. Aby temu zapobiec, powin- 
ytundzie „Pani domu unikać o ile możności zbytniego 
olaków. Sza się do rozpalonej tafli kuchennej, go- 
źbiarzy A na gazie albo przy pomocy elektryczno- 
(arnego dł w Wypadkach gdy będzie jednak zmuszo- 
ej. azy czes pozostawać w pobliżu rozpalo- 
n. połą* rap zabezpieczyć skórę twarzy i szyi 
łerenem Pm warstwą białka z jaj, Cien.utka ta 
zególne b, xa chronić będzie twarz nie tylko przed 
ą m. in. „M ale także przed szkodliwymi często dla 
|, odpa* Parami unoszącymi się z gotowanych po- 
ożności, kąta as skończonej pracy należy białko zmyć 
zdawał ber Wodą, a w skórę wmasować odpowiedni 
ndoweh ; 
łu pol- ha Szcze częściej niż twarz, narażone są ręce 
wykra- hie domu na uszkodzenia. Zbytnie wysuszenie, 
mysło* kg ęcie, a nawet uszkodzenie naskórka 
stojsko k dodania sody lub ługu do wody użytej 
a Rze- kry Wania naczyń i sprzętów, szpecące za- 
0y jako SW nie miły zapach itp. — oto codzien- 
e Pań" knąę g7Pi<czeństwa, których łatwo jednak u- 
stowe. a w ieżeli będziemy o tym pamiętać. Przede 
lskiego » kim Więc grubsze roboty, a zwłaszcza ta- 
itnych ' Stórę mogą trwale zabarwić ręce, powinna 
ziałem Wa. mu wykonywać w rękawiczkach gumo- 
o oko- d Oza tym pamiętać należy, aby zawsze 
co da- laka rze wycierać, bo od wody, która w nie 
nę are ime,  PIETZchną i czerwienieją. Do wody uży- 
į kio- day W gospodarstwie domowym nie należy 
| adnie bardzo szkodliwych dla skóry rąk 
ju po. pi ;, żrących — jak sody lub ługu, za- 
uskie) oå Je należycie mało alkaliczne mydło. Po 
jdniać tiska onej pracy zdejmujeiny rękawiczki, wy- 
pkośći SE ną dłoń kilka kropel cytryny 
j ię Wädzamy je jak przy myciu rąk po ca- 
nie 0* figon, POWierzchni. Skóra wchłonie szybko 
rysta* hop PTROWy stanie się gładką. Teraz prze- 
3 „mA dło tdząmy krótki masaż palców i 
;zas10 BM ruchem uzniatającym w kierunku od 
skiej, R Dalców ku nasadżie, Po masażu myjemy 
jmuja key ciepłej wodzie z dodaniem kilku kropel 
y SIę dej sz y. Do mycia używamy niezbyt twar- 
soli- ks $ zki, a w razie potrzeby także i pu- 
ncert żę Na zakończenie wycieramy ręce odpo- 
a ‘ M kremem. Gdy by przy pracy ręce na- 
Walia, milym zapachem cebuli lub czosnku, 
tz w Y się od niego jeszcze przed myciem 
Wa vytarcię rąk miazgą z roztartych suro- 
ziemniaków, 
m akay z kolei jakie niebezpieczeństwa 
| ks, Po, Przej urodzie kobiety pracującej umysło- 
zeby wani wszystikim praca ta, zmuszająca do 
uka, estreni by, 9A 4 iekszą Ca SAY A 
gpra thu, PR ra, ająca mało spogobno ĉi do 
aty* yte da] za osobom skłonnym do tycia przy- 
kim ilo nó szych, tak niebezpiecznych dla urody 
płyy, W wagi, Nadto siedzący tryb życia 
Resto „ WEMNnie na trawienie, powodując 
— WSZ pry ażcie stolca, których następstwem są 
tobie <czystości skóry, łojotok itp. Dlatego 
Yb R Pracująca umysłowo, powinna w wol- 
zrywek Pracy godzinach szukać tylko takich 
da- ù Wolny ote dają jej możność przebywania 
na. chy, VM powietrzu i używania jak najwięcej 
_ Dowie Pacery, wycieczki, a przede wszystkim 
da niej nie sporty — oto najodpowiedniejsze 
itta ;, oZrywiki, Codzienne udawanie się do 
A Rzy e Uta powinno być pieszym spacerem. 
Z bdp pracy należ y 7. 6 ić ré 
É Owiednia „aż, Zawsze zwrócić uwagę na 
ze brzę Oy oświetlenie, a nadto starać się nie 
UE zię € zbytnio oczu. Jak należy postąpić 
te” Fek itp, męczenia oczu, zaczerwienienia po- 
ej? tine; opisałam w artykule pt. „Oczy 
.sę olski Za deka zamieszczonym w Nr. 4 
; y bze Podie. odniej* z dnia 4. I. br. Tu chcę je- 
y eśnię ez że przy słabym wzroku należy 
dy | że szybę rzyć się w szkła, w przeciwnym 
j- b Wskut z Powstąć mogą tzw, kurze łap- 
78 jów Odruch charakterystycznego u krótkowi- 
Ry zwrócić „89 mrużenia oczu, Nadto na- 
„ miu ap, Vage na pozycję przy pisaniu i 
 Bierstowej me nabawić się zapądniętej klat- 
) i wypukłych pleców, 
je 
| 3 Podzięskowa_ie 
strdęzą Sikim tym, którzy w moim naj- 
ukochańsze nieszczęściu po stracie naj- 
. 80 męża mojego 
J A j | | ; $ 
Po UIQ, Franciszka Samoo G 
aza z 
a RIG pomocy i współczucia, 
Jaroszowi go nosci panu Staroście Dr 
wai Wydzi Ti p.p. Urzędnikom Starost- 
je Składam i sk Powiatowego w rszczynie, 
žaniag s serca płynące „„Żóg 
, Wilhelmina Smaczna 


| 


Kosmetyka kobiety pracującej 


Kobiety, które pracować muszą w pozycji 


eczeństwo pewnych uszkodzeń o |stojącej, powinny zwrócić baczną uwagę na 
spowodowanych nogi, aby uchronić się od tak bardzo szpecących 
żylaków. Przy pracy: bowiem w pozycji sto- |kakaowego, albo mieszaniny masła kakaowego 


jącej odpływ krwi z dolnych kończyn jest utrud- 
niony, wytwarza się pewnego rodzaju zastój, 
wzmaga się napór krwi na żyły, co sprzyja po- 


wstawaniu workowatych rozszerzeń, znanych 
powszechnie jako żylaki. Dlatego przy zauwa- 
żeniu pierwszych objawów, należy założyć 


pończochy gumowe, które przez ucisk 
wywarty na tkanki podskórne, a pośrednio i na 
ścianę żylną przeciwstawiają się naporowi krwi 
i przez to zapobiegają tworzeniu się żylaków. 

Kobiety, które zawód zmuszą do częstego 
silnego szminkowania, jak artystki teatralne, 
filmowe, tancenki itp. powinny przed nałożeniem 
szminek pokryć twarz odpowiednim kremem, 
izolującym skórę przed ich ujemnym działa- 
niem. Szminka nie powinna pozostawać na 
twarzy ani chwilę dłużej niż tego konieczność 
wymaga, a już pod żadnym warunkiem nie wol- 


i 
1 


Ratowice, 14 lutego. 

W związku z uruchomieniem w roku szkolnym 
1987-88 liceów ogólno-kszłałcących i  zawodó- 
wych stała się aktualna sprawa ustalenia zasad 
przechodzenia uczniów ze szkół stopnia niższego 
do szkół stopnia wyższego. 

Ustawa o reformie szkolnictwa przewiduje za- 
pewnienie możliwości osiągnięcia najwyższych 
stopni wykształcenia przez jednostki odpowiednio 
uzdolnione. Zasadniczy ten postulat wpłynie na 
kierowanie do szkół zawodowych lepszego elemen 
tu ludzkiego, który dotychczas stronił od szkół za 
wodowych ze względu na niemożność kontynuo- 
wania nauki po ukończeniu szkół zawodcwych da 
nego typu. Zbyt liberalne potraktowanie upraw- 
nienia przejściowości wpływa.oby na dążenie sze- 
rokich mas młodzieży do kończenia liceów i wyż- 
szych uczelni, a nie zaspakajaloby potrzeb go- 
spcdarczych w obsadzaniu stanowisk niższych o- 


Niedziela, dnia 14*go lutego 1937 r. 


Reforma szkolnictwa 


a przechodzenie uczniów do szkół stopnia wyższego 


no zapomnieć o zmyciu szminek przed wdaniem 
się na spoczynek. Do zmywania szminek nale- 
ży użyć tłuszczów roślinnych, najlepiej masła 


kokosowego. Dopiero po tym czyszczeniu myie 
się twarz jak normalnie wodą letnią przy uży- 
ciu odpowiedniego dla danej cery mydła, a po 
suszeniu i lekkim przetarciu antyseptycznym 
lotionem, dostosowanym do gatunku cery, 
smarujemy na noc cery suche kremem odżyw- 
czym, normalne goldkremem, a tłuste pozosta- 
wiamy bez żadnego kremu. 

Na zakończenie ogólna wskazówka dla wszy- 
silkich pracujących kobiet — niezbędnym wa- 
runkiem zachowania urody jest należyty wypo- 
czynek i sen. 

Nię nie niszczy tak urody jak nieprzespane 
noce i brak wypoczynku po wytężającej pracy. 

Helena -Bieńkowska-Sklenarzowa, 
Gabinet racjonalnej kosmetyki 
Katowice, Kościuszki Nr 8. 


raz stałoby na przeszkodzie w popieraniu wytwa 
rzania średniego stanu samodzielnych kupców, 
przemysłowców i rzemieślników. 

Kwesia ta była przedmiotem obrad Komisji 
Szkolnictwa Zawodowego Izby Przemysłowo- Han 
dlowej w Katowicach, która na zebraniu wyraziła 
opinię, iż konieczna jest selekcja młodzieży, przy 
czym najwłaściwsza będzie koncepcja kończenia 
szkół bez egzaminów (na podstawie ocen postę- 
pów w nauce), przyjmowania natomiast kandy- 
datów do szkół stopnia wyższego po przeprowa- 
dzeniu egzaminów wstępnych. 

Zasady przejściowości, jakie będą ustalone dla 
uczniów szkół zawodowych, powinny być stoso- 
wane analogicznie w szkołach  ogólno-kształcą- 
ych, gdyż w wypadku stworzenia w tych szko- 
łach większych ułatwień w przejściowości  mło- 
dzież kierowałaby się do nich chętniej, niż do 
szkół zawodowych, 


| 


O WC O O W EE 
Królewstwe za konia! — 


wołał szekspirowski bohater poprzegranej bitwie. Nie konie i nie króle- 


stwa, ale mnóstwo pieni 
losów do pierwszej klasy, 


ędzy ofiaruje Loteria Państwowa posiadaczom 


Z 
0 zwiększenie zatrudnienia młodych sił 
w handlu 


Izba Przemysłowo-Handlowa przypomina, że 
istnieje obecnie możność zwiększenia zatrudnienia 
młodych sił w handlu, a to dzięki rozporządzeniu 
Ministerstwa Skarbu, które postanawia, że przed- 
siębiorstwa handlowe III i IV kategorii mogą za- 
trudniać bez obowiązku wykupna -wyższej Kate- 
gorii świadectwa przemysłowego absolwentów 
szkół handlowych wszelkich typów i stopni. 
Przez dwa lata od daty ukończenia szkoły trakto- 
wani oni będą przez przepisy skarbowe, jako prak- 
tykanci. 

Aby nie ograniczać absolwentów w zakresie ro 


dzaju pracy oraz w zakresie wynagrodzenia, roz- 
porządzenie to postanawia, iż omawiana ulga sto- 
suje się przy zatrudnieniu absolwentów szkół han 
dlowych bez względu na rodzaj i wysokość pobie- 
ranego wynagrodzenia oraz rodzaj pełnionej funk- 
cji. 

Powyżej opisane ujęcie sprawy umożliwi kup- 
com przyznawanie zatrudnionym przez siebie ab- 
solwentom szkół handlowych pełnego wynagrodze 
nia, odpowiadającego istotnej wartości ich pracy, 
oraz powierzanie im funkcji podług swobodnego 
uznania pracodawcy, 


Dział szachowy 


DZIAŁ SZACHOWY Nr 4 


115. E. Arłamowski 


(II zaszczytna wzmianka ex aequo w miedz. konk. 
„Warszawskiego Klubu Szachowego'* 193% r.) 
CZARNE: Kh3, Ha2, Wa?7, Gd6, bl, SdJ, e5 p: d3, 13, 

h3 (10) 


read | 
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BIAŁE: Kh7, Hg7, Wbś, h8, Gf2, Se3, g3 (7) 
Mat w 2 posunięciach. 
116. N. Andrejew 
(„64'* 1931) 
CZARNE: Kag, Gal, Sb2 (3) 
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BIAŁE; Kc8, Gb3, c3 (3) 

Białe zaczynają 4 wygrywają. 
Rozwiązanie zndań z nr 1: 3-chodówki J. Ochquista, 

1 eśxf5! I. 1. Jix16 2, Wb8; II. 1. Ha8.- 2. Wxa$ III. 8 

Hxbi-| 2, Hxbi; — z nr 2 2-chodówki dr G. Cristofe 

faniniego 1, We3—e2! 


Dwie partie z Olimpiady w Monachium. 
Partia nr 5 


BIAŁE: Gibaud CZARNE: P, Frydmar 


(Francja) (Polska) 
Indyjska, 
1. d2—d4, Sg8—10; 2. czci, 61—06; 3. Sbl=cł 
G18—b4; 4. Hdl=—c2, 8b8—c6 (obrona szwajcarska Nale" 


ży do najczęściej stosowanych metod w tym wariancie 
obok 4... c7T—c5) 5. SB£1—f3, 0—0; 6, c2—e38, WiS—e8; — 
(czarne dążą do przetorsowania e6—e5) 7, a2—a3, — 
Gb4—f8; 8. b2—bi, e6—e5; P. dixe5; St6—g1; 10. GI1—48, 
h7—h6; 1. e6—66! dTxe6; 12. Gcl—b2, Sgłt—e5; 13. Gd3=e2 
Se5xf3; 14. g2x13, a7—06; 15, 13—74 (Należało grać Wg1) 
Hd8—hi! (Czarne dostały się na skrzydło królewskie, 
ujmując w swe ręce prowadzenie) 16. Sc3—e4, e8—e3! 
(To posunięcie zapewnia czarnym otwarcie ważnych 
limit dla wieży i gońca.) 17. b4—b5, e5xf4; 18, Whl=gl, 
Sc8—e5; 19. 0—0—0, fixe3; 20, f2—fi, Go8—15; 21. Wdl— 
tl, Se5—g6; 22, 8e4—16.-, Hhdxtó; 23, Gb2xt6, Gi5xc2; 
24. Kclxcź, gTxt6; 25, 14—150, a6xb5; 26, f5xg6, We8—dS4 
27. Ge2—h5, Gf8—g7; 28, góxt7, KzS=18; 29. Kc2—b3 
bóxc4-j-; 30. Kb3xe4, *16—15; 31. Wfl—-t3, Wds=di--4 
32. Kot—b5, Wdi=a4, — Biało poddały się, 


Partia nr 5 
CZARNE: Pogorjelły 
(Polska) 


c2—ci, ©07—e8; 8. Sb1—c3, 
, Gtl—d3, oT=c5; 


BIALE: Anzlares 
(Francja) 

1. å2—d4, Sg8—t6; 2. 
bi; 4. Goi—d2, 0—0; 5. e2—e3, dl—d5; 6 
7. Sgl—f3, Sb8=08; 8. ddxch, Gbixcó; 9. Hdl—c2?,; 88 
—bi; 10. Gd3—bl, 4!; 11. He2xcś, b7=bó; 12. Hci= 
há, Gc8—a6; 13. 8c3—e4, Sbit—d3; 14. Gblxd3, Hd8xd3; 
15. 8e4—f6-L, gTxt6; 16. 0—0—0, Gc5=a3; 17, bźxag, Was 
—08; 18. Kcl—b2, Hd3=c2-j-; 19. Kb2—al, Gn6—ci! — 
Białe poddały się. Bardzo energięznie rozegrana prze% 
mistrza polskiego partia! 


BET: ZTS TIEN OZZIE OR A ZR E, AERA 


w. Walenty — patron chorób na Kasznhach 


Wśród ludu kaszubskiego ogromną czcią cie- 
szy się patron różnych chorób — św. Walenty, 
którego specjalnie czczą na półwyspie Helskim, w 
Pucku i Gdańsku. 

W dniu 14bm. w Pucku odbywa się wielki od- 
pust, na który przybywają rybacy z całego wy- 
brzeża a nawet i dalszych okolic. Rybacy twier 
dzą, że tydzień w którym przypada dzień św. Wa 
lentego musi być mroźny, w róku bież. wydaje 
się, że ta prognoza się sprawdzi, gdyż już tempe- 
g ratura po odwilży wykazuje == 6 st. 
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Włamanie P Y mz Dziekuję bardzo. Wobec tesop_"ęoyge 

A e r SKA ZĘ — wie w ` z 

Pokój hotelowy umeblowany był 0 U Pine Piotr i powiesił  sluchaw By i © 
bardzo typowo. Szerokie, wygodne łóż” ARA 

ko, fotele klubowe, stół, lustro toaleto- 


nim pokojówka zdążyła zapytać £ ją dz. 
nazwisko, którego uprzednio nie Ra wI 
szała ej, 


we, wbudowane szafy, półka na kufry, 
Młoda pani z papierosem w ustach. 
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S E emi Godz 

. y e ; r i az ge wybierać — roześmiał dz. 

siedziała w fotelu i przyglądała się pa Piotr ZOR NNUS pojutrze Pisk AKS, 
nu, który biegał gorączkowo z pokoju ; że, j odz, 7 
do łazjenki, przebierał się j ani na chwi- 


wygodniej. J Iowero" 
Tegóż dnia, około godziny jedena Iemieck 
wieczorem, taksówka wiozła ich PF tod. 
rojne ulice Warszawy. Ia Sz 
— Zabrałeś ze sobą tylko mały C ŻA Haj 
plet — zauważyła Madeleine. — Ai 
iesteś pewien. żę to wystarczy? 5 uda; 
— Z pewnością. Willa Mosbacha 
stała zbudowana co najmniej prze ; 
dziestu laty. Wiem z doświadcze! 
że mieszkańcy takich ruder nie 
skomplikowanych urządzeń zabezi Y 
czających, ponieważ instalacja ich 
zazwyczaj połączona z konieczno 


lẹ nie przestawał gadać. 

— Nagła krew mnie zalewa, gdy po” 
myślę, że niebawem zobaczę tego ło- 
tra! 

Pani ciemnowtosa, smukła, drobna i 
bardzo ładna, bąknęła coś nięzrozumia” 
le. 

— Madeleine, ty tego nie rozumiesz! 

ie możesz tego rozumieć. bo nie wiesz, 
jak ten człowiek skrzywdził mego oj: 
ca i mnie. Od dwudziestu lat czekam na 
to, żeby się z nim porachować! 

— Ależ, Pierre. przecież wiem o 
wszystkim! Opowiadałeś mi o tej spra* 
wie... 

„Aż nazbyt czesto“ — dokończyła w 
duchu, ale z prawdziwym bohaterstwem 
powstrzymała cjisnące się na wargi sło: 
wa. 

Pierre przerwał wędrówkę i spojrzał 
na nią z nietaionym oburzeniem. 

— Opow.adałem ci? I myślisz, że to 
wystarcza, żeby wszystko zrozumieć? 


Z 
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Wa Wie 


ku przeciwna tej eskapadzje, ale ustąpi- 
ta, ponieważ czuła, że Pierre nie zazna 
spokoju, dopóki nie zaspokoi swego pra- 
guienia zemsty. Niepokój jej wzmógł Się 
ieszcze bardziej, kiedy dostrzegła, że 
P:erre pakuje do tylnei kieszeni spodni 
małv, lśniący browning. Dotychczas 
nigdy nie zabierał na robotę broni, jak- 
kolwiek czesto groziły mu większę ani- 
żeli dzisjai opregie. 

— „A wiesz pan, kto ja jestem?!“ — 
bowiem mu — monologował Pierre. — 
„Jestem Pierre Barroux, syp pańskiego 
wspólnika z paryskich czasów*. No, 
wyobrażam sobie, iak wytrzeszczy śle- 
pia... 

Nałożył gorączkowo obszerny ra- 


— Głuniec z ciebie, mój kochany — 
zakończyła dobitnie. 

Piotr” stracił wyraźnie ma pewności 
siebie. 

— Jeśli sądzisz, że uda ci się otuma- 
nić mnie IE gadaniem i skłonić do 
wyjazdu z Warszawy bez załatwienia ] gd 2 ze i w 
porachunków z Mosbachem, to się gru komplet jest wvśmienitv, Nie m 
bo mylisz — powiedział, nadrabiając 
miną. 

— Pierre, kto o tym mówi? Nie mam 
nic przeciwko temu. Żkbvś się zemścił 
na tvm łotrze. Ale zrób to na swój 
sposób: rozsądnie! Nie ciskai się bez 
opamiętania, jak bohater filmowy! Mo- 
żesz na tym źle wyjść. Lepiej wszystko 


wnania poręczniejszy, niż duży. r 

Piotr spojrzał z dumą na alcan 
tekę, którą trzymał pod pachą. LPR bas ZET: 
mysłowości, pracy i pieniędzy Byg "owe 
wewnątrz tel brązowej skóry! 7 Me w d 

— A latarke masz? k R jeździe 
— No, chyba — odparł Piotr Iakait 


yślac Kapa EP 
; ; R Rey "tadu: cznie. po czym pogrążył się w M9SA baręzy, 
O, nie, Madeleine! To trzeba przeżyć, | glan i poprawił przed lustrem kapelusz, | Przemyśleć dokładnie, l pogrąży] i szczę 
moja droga, to trzeba przeżyć i od:|  __ ak się spotkamy, Madeleine? — Co robić? — zapytał Piotr. 

czuć! 


Madeleine nie pvtała go już ba Grej, ga: 
Wiedziała, że człowiekowi potrze jeż 
pracy równowagi wewnętrznej i PF 
mącojiego spokoju ducha. owt 
Auto zatrzymało się na SKrZY” acii JeŻdz 
niu ulic. Wysiedli razem, ale PO 550 i 
minutach Madeleine pożegnała ia ni 
mocnym uściskiem dłoni i przeszā aý 


— Odprowadzę cię — powiedzjała 
Po tych słowach podszedł do lustra żywo ciemnowłosa kobietka. 


związał ciemny krawat w nieskazitel- Szybko zerwała z wieszaka płaszcz, 


ny węzeł. kapelusz i woalkę, po tym pobiegła do 
— Mói kochanv — powiedziała mło- łazienki, 


da pani z niewzruszonvm spokojem — nęła prze 


— Ponieważ jesteśmy już ubrani do 
wyjścia, najlepiei będzie pójść przede 
wszystkim dokadś na obiad. Warszawa 


jest wcale ładna i nie mam nic przeciw- 
żeby umyć ręce. Wreszcie sta-|ko temu żebyśmy zostali tu jeszcze 
d lustrem. brzvpudrowała krót| dwa, trzy dni. Mosbacha zostawmy na 
gdvbvm tego nie rozumiała. byłabym | kj, delikatny nosek į umalowała wargi, 


jutro. Wieczorem wartoby odwiedzić 3 y Ag 

się nigdy nie zgodziła na twój wviazd Madelein była urodzoną komediant- |któryś z tuteiszych teatrów rewiowych. drugą stronę jezdni. ; d cza (4 slw ; 
do Warszawy. Zdaję sobie sprawę, że ką. Udając niezwykły pośpiech, prze” | Słyszałam, że są lepsze niż w Paryżu. Piotr zauzymał się prze spojtzejgy "zost 
jest to przedsięwzięcie niezwykle rvzy- wiekała umyślnie każdy ruch. Grała na|No, a przede wszystkim proszę cię o je |brama ogrodową i badawczym Signy | 20 lule 
5 jk SAD : : ra r ` A> A ; j y i a żelazne 4 u 
kowne. Miatsa nie znasz wcale .... zwłokę, zastanawiając się nad tym, w|dno: odłóż tę kieszonkową armate! niem ogarnął majaczącą z Cicha. 2% MISTR 
Wprawdzie urodziłeś się tutaj, ale ile jaki sposób powstrzymać Piotra. Po-| W pół godziny później młoda cudzo* | SZtachetann fasadę budynku. nwala M p." 
lat miałeś. kiedy ojciec wrócił do Pa- wiedzieć mu wprost: „Jesteś głupiec, | ziemska para, wyróżniająca się niezwy* | DUdowana willami uliczka, zaar jedn?) aig peate! 
ryża? Siedem czy osiem! Całe szczę” | pakujesz się w kabałę!"? Nie, to bvłby|kłą elegancia, zasiadła przy stolku w|drzemać. Jak okiem sięgnąć. echodiiafhów, rze 
ście, że władasz dobrze językiem pol- tałszywy krok, Wściekłbv się i popro- jednej z naipopularniejszych restauracv; |£0, pojazdu, ani jednego A ii piela i ar 210 
gkim! Nie to jednak jest najważniejsze! stu nzestał liczyć z iei zdaniem. stolecznych. Madeleine szczebiotałąa| tylko po drugiej stronie lezan piety kanser Weg 
Wiesz równie dobrze, jak ja, że tym — Sądziłam. że znąsz się lepiej na lu" | radośnie. Istnieje w ięzyku francuskim | Smukła sylwetka spaceruiącei kiera Fo, 
razem przygotowania były niedostate” dziach — bąkneła mimochodem, wiążąr przysłowie: „Bóg chce tego, czego chce gród, otaczający willę ban j ci 24 eozyna 
czne. Ale cóż, trudno! Od czasu do woalkę, kohieta!* Madeleine była urodzoną pa: | £rażony był również w zupełne e jem 
czasu trzeba rvzykować. zwłaszcza. je-|  —- Jak to rozumiesz? ryżanką i nie dziwiła się wcaje, że į tym| Tylko drzewa. — kołysane tcl ia e 
ŚL gra warta jest Świeczki. Albo też — Zamierzasz wkopać się w niesz* | razem stało się wedle jej woli. przedwiosennego wiatru, Szu puras NU zorg 
— dodała szybko — jeśli przemawiają częście, mój drogi. Wogóle, niezupełnie ui) 9 cho i monotonnie. Piotr ujal 1 lekKO ny jub 
za tvm ełębsze powody. cię rozumiem. Pragniesz pomścić krzy- żelazne pręty bramy i szaro „6 s SŁONA 

— Osądź sama, czy świat nie jest|wdę, która Mosbach wyrzadził twojemu — ustąpiła! Wstyd byłoby uci? zg), TZ 
urządzony  idjotycznię? — odrzucił | ojcu. a pośrednio i tobie, prawda? Ale, : SRA 
Pierre, który niezbyt uważnie przysłu- lak się do tego zabierasz? Czy chcesz|. — Muszę raz ieszcze obejrzeć willę 
chiwał się ie] słowom. — Taki Mos-|temu oszustowi palnąć umoralniające ka j Mosbacha — oświadczył. — Nie wiem 


z arty 
do wytrvcha — jedynym zabe iy 7a | gia, yy 
niem żelaznych wrót był ZWYŚ wy? lz, 

bach! Bez cienia skrupułów okpił mexo | zanie? Wierz mi. że nie zrobi to na nim |Przecież, kiedy bankier bywa poza do: 
ojca, korzystając z tego, że w umowie żadnego wrażenia. Takich ludzi obcho- | Mem. 


b c "dza, Zawo 
trzask automatyczny, Piotr Za% awe t e n 
spółki byłv pewne niejasności. Ograbi- dzą wyłącznie pieniądze. Chcąc się ze-|  — Nie chodź tam. Wystarczy, żeś już 


wał się tak swobodnie, że gdyby ef 
wszy go z ostatniego szeląga. zzucił Pa- mścić, musisz go narazić na straty ma: | raz obejrzał. Co za dużo, to niezdrowo. 
tyż i przyjechał do Warszawy, gdzie terjalne. Załatwimy to w inny sposób. 


Nastepnego dnia o zmierzchu Piotr 
znów zaczął sposobić się do wyjścia. 


w tej chwili przeszedł ulicą ja by nia 
rzliwy posterunkowy, nię ZA j Oh 
wchodzącego naimnieiszej UW 


z iasta: , Se A 
poprostu pan domu wrócił z mM elesta? Sla, > 
szyhbko porósł w pierze i zdobył sobie — No. właśnie! — podchwycjł Piotr. Madeleine wvłożvła swój plan. Pier- Gumowe podeszwy bezs krąż M bez y 
opinię wvbitnego finansisty. A ojciec — Właśnie? Aha, już wiem! Powiesz | re słuchał w milczeniu, ale widocznie | przebyły chodnik ogrodowy: 
mój. oszukany, pozbawiony środków 


' OS S i „| mu kilka słów do słuchu, a potem wje- 
do życia, skończył marnie w brudnej dziesz na niego: „Pieniądze albo ży- 


paryskiej mansardzie! Otóż przyjmii:|cie!*.. Ech, Pierre. a co poczniesz, je- 
my na chwilę, że tenże pan Mosbach, | śli się okaże, że Mosbach tak kocha swo 
Wybitny finansista, dokonał tej samej | je pieniądze, że sę nie przestraszy two- 


grabieży w sposób nieco odmienny; po iego krzyku? Pocoś wsunął do kieszeni 


argumenty żony trafiły mu do przek»» | d 


A i . a 
om, wspięły się po stopniach M 
rania, sięgnął bowiem bez zwłoki po 


staroświeckiej willi. poka | bez W. tym 
słuchawke telefonu. Domowa cy spali już, tylko ko. T9 ię, miej, 

— Szkoda. że nie umiem po polskulku na poddaszu płoneło swia a milo | „3 k NA 
— westchnęła Madeleine. — Zadzwon: pokojówka biedziła sje nad liS minal” ty, alne, 


osób łabym sama. snym, albo czytała powieść KT e Ng 
prostu włamai się do kasy swego|ę pukawkę? Wiem i tak. że nie zrobisz Ale i Piotr wywiązał się z zadania Piotr zaśmiał sje cicho. „spał © | kanye 
wspólnika! Różnica w RTUncie rzeczv|z niej użytku, ale pomyśl sam: ile lat doskonale Po tym namacał zamek i WEP wór: 
nieznaczna, a rezultat taki sam! Ale w| może cię kosztować taka zabawa? I pol 3 


takim wypadku ten sam sąd, który na- 
wet palcem nie kiwnął w obronie megu 
ojca. ograbionego przez wspó'mika 
oszusta, skazałby wspólnika-włamywa 
sh p zynałmujej na.. dziesięć lat krymi: 
nału 


— Dziwię się. że teraz dopiero przy- 


— Tu dyrektor Porbs... — powiedział | stry, stalowy kluczyk w male tapil”: Okoye: 
niezrozumiale do słuchawki. — Czy mo-|Pokręcił, szarpnął, drzwi m ych SkÓT, 
żna mówić z panem dyrektorem Mosba-| Palce. tkwiące w delikatn szcze "3 | Dzię 
chem?.., A z panią?.,, Jaka szko-|kowych rękawiczkach. raz ie 
da... macaly dziurke od klucza. druzin 

— Czy mam jaśnie państwu coś za: |  — Spróbujmy numerem rej Ke% 
komunikować? — zapytała pokojówka. | pomyślał i wyciągnął z obsz€ RS 
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iakiego licha chcesz mu Się przedstawić 
pełnym nazwiskiem? Chyba tylko po 
to, żeby uprościć życie policji! — Nie 
wmawiaj w siebie, że twoje batetyczne 
brzemówenie wvwrzę jakiś skutek! — 
Mosbach okpił twego Qica, skłaniając 
go do podpisania tei przeklętej umowy 
szło ci to na mvśl — powiedziała Ma"; Musi to bvć nielada sprvcjarz. Bądźżeż 
deleine i zapaliła nowego papierosa. tv jeszcze sprytniejszy od niego į po- 

Podeszła do okna i wyirzała na ulicę, | mścij krzywdę ojca, 
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kim w Bielsku ciekawa rozprawa. 
te Okolo 200 emerytów górniczych i wdów 
DO górnikach zaskarżyło kopalnię węgla ka- 
Miennego „Silesia“ w Czechowicach o 
Wstrzymanie im deputatu opałowego — to 
Jest 20 q węgla i 2 m? drzewa na rok 1936. 
« Względu na niebywale wielką liczbę powo- 
Ry w Jednej i tej samej sprawie, rozprawa 
“ową zapowiada się nader sensacyjnie, wy- 
Padą bowiem nadmienić, że Sąd wszystkie 
powództwa złączył w jeden proces sądowy. 
hie oces ten ma ciekawe tło. Oto od kilku- 
„ssięciu lat emeryci górniczy i wdowy po 
gzaikach otrzymywali deputat opałowy W 
Sci 20 q węgla i 2 m? drzewa bezpłatnie. 
Wiädezenia te trwały bez przerwy od 1910 
Ż pugay w tym roku została zawarta umo- 
skok iorowa w przemyśle górniczym ostraw- 
Wala y ru, która „gwaranto- 
wom tak emerytom górniczym, jak i wdo- 
KOR, gór. kach powyższe świadczenia. 
Ą ER „Silesia należała do tego rewiru, 
4 do 1935 r. włącznie wydawała swym 


Lhuty „Paweł” w Zorach 


. piątek Komisarz demobilizacyjny p. 
> bada: sytuację gospodarczą -huty 
śm w Żorach, która — jak już podawa- 
zakład, zgłosiła wniosek o unieruchomienie 
Dody, z Pracy, motywując go względami na 
cia zyj płac robotniczych. W razie zamknię 
ników zakładu, straciłoby pracę 250 robot- 
E „wyniku badań przeprowadzonych 
Szycj tomisarza demobilizacyjnego w najbliż- 
cji K, dniach na specjalnie zwołanej konferen- 
Żzz Omisarz wyda swą decyzję. Sprawą łą 
chce zainteresować P, Wojewodę dr. Gra- 
ego, 


Obywatelski czyn górnika 
kop. „Michał* 


Robotnik kop. „Michał* w Michałkowicach 

Sz pk Wiktor ofiarował 2 duiówki na 

niż MUuduszu Obrony Narodowej. W związ- 

Wicacj 7 Lokalny Komitet FON. w Michałko- 

Wanie wyraża ofiarodawcy gorące podzięko- 
zą ten wysoce obywatelski czyn 


Wzrost zatrudnienia 
Pow. Świętochłowickim 


Wedłu g 


arwińskiego rewiru, 


danych statystycznych w r. 1936 
rudny z ie i powiecie świętochłowickim za- 
lig, TYCH było w kopalniach 16.703 robot- 
lutnię Podczas gdy w roku 1935 16.385. W 
tikon VIe w r. 1936 pracowało 18:599 robot- 
leży œ Natomiast w roku 1935 — 17.326. Na- 
tie ją znaczyć, że ze wzrostem stanu zatrud- 
węk Postępowało powiększenie liczby dnió- 
Pracy w tygodniu. 


0 umowę zbiorową 


M dniu wczorajszym odbyła się w Cho- 
cją fab nfereneja pomiędzy ZZZ a dyrek- 
Ugo ryki szkła Sztube, w wyniku której 
ara 9 punkty, mające być podstawą do 
kowej umowy. zarobkowej, dla działu bu- 
ą ER ;_ Podpisanie umowy zarobkowej 
mieni Stapić w najbliższych dniach. Z ra- 
Wie o 44A w konferencji brał udział sekr. 


Iczyś + 
Syński, 


urodz, 25, I. 1894 r. 


O czem zawiadamia 
7044 


Ratujmy bezrobotnych od zimna i sie 


Że śląskich kopalń i but 
| EA 


Górmicy-=emeryci skarżą kop. „Silegia” 


© deputat wesiewy 


W krótce odbędzie się przed sdem grodz- emerytom i wdowom po gómnikach deputat 
Mianowi- | opałowy. 


Niedziela, dnia 14-7go lutego 1937 r. 


bierają oni zaledwie po 25 złotych miesięcz- 
nie emerytury, co przecie nie wystarcza na- 
wet na najskromniejseze życie. Nie jeden 
z tych emerytów przepracował pod ziemią 
ponad 40 lat w bardzo ciężkich i niebezpiecz- 
nych warunkach, dlatego trzeba stwierdzić, 
że stanowisko p. dyrektora inż. Iwanka jest 
niezrozumiałe. 


W 1936 roku dyrektor kopalni p. 
inż. Ferdynand Iwanek odmówił wydania de- 
putatu, wobec czego została wniesiona prze- 
ciwko kopalni skarga wszystkich pokrzyw- 
dzonych. 

Wypada podkreślić, że emeryci górnicy 
kopalni „Silesia* żyją w skrajnej nędzy. Po- 


Z huty „Piłsudski” 


Przedsiębiorcy prywatni wykonujący pra- 
ce na terenie huty „Pilsudski“ na skutek po- 
prawy w hucie, przyjmą w najbliższym cza- 


Robotniczy Kurs oświatowy 
w Chorzowie ay około 70 robotników do robót przy walcow= 


Wydział Okręgowy Robotniczego Instytu- | dą się dwa razy w tygodniu od godz. 17 do 20 
, 4 
Poprawa na rynku pracy 


tu Oświaty i Kultury im. St. Żeromskiego w | na sali TCL. w Chorzowie przy ul. Sobieskiego 
Katowicach organizuje z inicjatywy Okręgu |3. Zapisy przyjmuje do 20 lutego br. sekreta- 


Związku Związków Zawodowych  ogólno-|riat Związku Związków Zawodowych w Cho- AGA 

oświatowy kurs w Chorzowie dla pracowni-| rzowie ul. Stawowa nr. 10 w godz. 9—13 i W rybnickim 

ków fizycznych i umysłowych miasta Chorzo- | 15—17. Kurs jest bezpłatny. Wpisowe jedno: ; 7 

wa i okolicy. Kurs trwać będzie od połowy lu- | razowo 50 gr. od osoby — bezrobotni są zwol- Jak nas informuje nasz korespondent 

tego do końca kwietnia 1937 r. Wykłady odbę- | nieni od opłaty wpisowego. rybnieki, poza kop. „Szyby Jankowice“, któ- 
ra — jak wiadomo — przyjęła 200 robotni- 


ra | ków, również inr dy w pow. rybnic- 
g kim zapowiadają przyjęcia robotników, «co 
„a, WSkazywałoby na poprawę koniunktury na 
|| rynku pracy w tym powiecie, Mianowicie 
g huta „Silesia“ w Rybniku - Paruszowcu w 
| marcu rb. ma przyjąć pewną liczbę robotni- 
j ków, co związane ma być. z zamierzonem Wy- 
O | rabianiem w hucie karoseryj samochodo= 
wych. Również kqąksownia kop. „Ema“ w 
Radlinie przyjmie pewną partię robotników, 


E 


$. p. Franciszek Musioł 


ur. 27. VIIL- 1898 r. 


pracowników., 
Cześć Ich pamięci! 


lutego b. r. o godz. 16 z domu żałoby 


O czym zawiadamia 


cash i 


Pod takim tytułem przyniósł bardzo cieka- 
wą wiadomość p. W. Z. w „Polonii“ w nr z 13 
bm, Przytoczono tam istotnie niebywały wyrok 


$. p. Jan Prudło 


zmarli śmiercią górników w środę, dnia 10 lutego 1937 r. w tragi 
cznej katastrofie, spowodowanej nieublaganą sitą wyższą, 


W śp. Zmarłych traci Społka nasza dzielnych i wiernych 


Obrząd pogrzebowy ś..p, Fianciszka Musloła. odbędzie się. w dniu 14 


Prudły w dniu 15 lutego. b.r. o godz.-8.15 z klasztoru. w Swiętochłowicach., 


Zarząd Spółki Akcyjnej Godula 


Prziytzynek to historii walki 


w ‘Goduli, ul.-św. Barbary 5, Ś, p. Jana 


mie kwestię mocy obowiązującej ustawy o cza- 
sie pracy w przemyśle i handlu na Śląsku Cie- 
szyńskim. Jak wiadomo, było spornym czy u- 


Praskiego Najwyższego Trybunału, z którego |stawa z dnia 18. XIL 1919 r. o czesie pracy 0- 


wynikałoby, że Skoczów należał do Czechosło- 
wacji do 25. VIII. 1920 r., t. zn. do daty roz- 
działu Śląska Cieszyńskiego pomiędzy Polskę 
a Czechosłowację. Sprawa jest bardzo doniosła 
i zasługuje istotnie na to, by zajęli się nią nie- 
tylko politycy, ale także i prawnicy. Dla tych 
powodów pragnę dorzucić kilka słów do tego 
tematu, Otóż kwestią przynależności Ślą- 
ska Cieszyńskiego do Państwa Polskiego w 
owym krytycznym okresie zajmował się rów- 
nież Sąd Najwyższy Polski, Mianowicie wyro- 
kiem z 15. I. 1929 r. III Izba Sądu Nejwyższego 
(L. czyn. III. R. 996,28/1) rozstrzygnął ostatecz- 


n. Błażyra Wilhelm én, Bojdoł Emanuel Śp. Szczęsny Augustin 


urodz. 26. IV. 1896 r, 


zmarli śmiercią górników, w piątek, dnla 5 lutego 1937 r. w tragicznej katastrofie. 
Wś. p. Zmarłych traci Spółka nasza dzielnych i wiernych pracowników, — Cześć Ich Pamięci! 
Obrzęd pogrzebowy ś. p. Wilhelma Błażycy i Augustyna Szczęsnego odbędzie się dnia 15 lutego 1937 r. 


0 godz, 7.30 z lecznicy Spółki Brackiej w Bielszowicach do Nowej Wsi, 
ś. p. Emanuela Bojdoła w tymże dniu o godz. 10 z lecznicy w Bielszowicach do Bujakowa. 


głoszona w Dzienniku Praw Państwa Polskiego 
obowiązywała również na terenie Śląska Cie- 
szyńskiego. Sąd Najwyższy stwierdził, że ustą- 
wa na tym terenie obowiązywała, ponieważ 


Śląsk Cieszyński należał wówczas do Państwa ; 


Polskiego. W uzasadnieniu Sąd Najwyższy m. 
in. stwiendził co następuje: Rada Narodowa 
Księstwa Cieszyńskiego już uchwałą z dnia 


2 XI 1918 r. zawiadomiła Rząd Polski w War- 
szawie o zonganizowaniu się i objęciu władzy 
z ramienia Rządu Polskiego, który zawiadomie- 
nie to przyjął uznając Radę Narodową Księ- 
stwa Cieszyńskiego za swój organ. Co więcej, 


urodz, 31. lli, 1887 r. 


| | historyczne nawet do ziemi krakowskiej, Oczy- 


co może jednak nastąpić dopiero za parę 


miesięcy. 


Wegiel polski dla kolei 
włoskich 


Koleje we Włoszech miesięcznie sprowa- 


'dzały z Polski dia swych potrzeb kilkadzie- 


s.ąt tysięcy ton węgla z Górnego Śląska. Wę- 
giel do- lutego br. przewożono do. Włoch 
drogą morską przez Gdynię, Ponieważ w 
styczniu morze u brzegów Gdyni częściowo 
zamarzło a ponadto z powodu silnego ruchu 
morskiego, dał się odczuć brak statków, ko- 
leje włoskie postanowiły węgiel sprowadzać 
drogą lądową przez Czechosłowację i Au- 
strię. Z początkiem lutego udały się drogą 
lądową po raz pierwszy transporty polskie- 
go węgla do Włoch, 


kiusana e 


payshi 


ustawy i rozporządzenia Rządu Polskiego czy 
Sejmu Ustawodawczego wehodziły od tej pory 
ipso iure (automatycznie z mocy samego pra- 
wa) w życie na obszarze Śląska Cieszyńskiego. 
Nie było nawet potrzebnym ogłaszanie tych 
przepisów w Dzienniku Urzędowym Rady Naro- 
dowej. 
Otóż z wywodów Sądu Najwyższego wynika, 
że conajmniej od 2. XI. 1918 r. należały do Pań- 
stwa Polskiego te części dawnej ziemi cieszyń= 
skiej, na których terenie sprawowała władzę 
Rada Narodowa Śląska Cieszyńskiego, Nie 
znam dokładnego tekstu wyroki, © którym p = 
sze p. W. Z. Z przytoczonego streszczenia jed- 
nak wynikałoby, że wyrok Trybunału Czeskie- 
go istotnie godzi w suwerenność polską na tes 
renie ziemi cieszyńskiej. W takim razie powine 
ny się tym wytokiem zająć właściwe władze w 
Warszawie. Dla mnie i zapewne ie innych wy* 
rok praski nie jest żadną nowością. Przecież w 
czasie rokowań w Paryżu, © których pisał pwof. 
Kutrzeba, Czesi powoływałi się na swoje prawa 


wiście polemiką papierową „niczego się nio 
wskóra. Również radiowe biadolemie, że Czesi 
robią to i tamto także nie pomoże. Na tego ros 
dzaju ataki, których kulisy zjlustrował niedaw= 
no p. Szeba, trzeba odpowiedzieć inaczej, 
Prawnik. 


[PRZY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE, KATARZE 


EA 


Str. 10, 


Szopienice zostały onegdaj zaalarmowane 
wiadomością o potwornej: zbrodni dokonanej 
na osobie młodej kobiety Okało godz. 4-ej po- 
południu zawiadomiono policję, że w mieszka- 
niu Kazimerza Hahna przy ul. Borki 15 zna- 
leziono zwłoki 26-letniej Berty Kołydziejówny 
z poderżniętym gardłem. Na miejsce zbrodni 
udali się wywiadowcy, a następnie komisja 
sądowo-lekarska, która stwierdziła, że- Koło- 
dziejówna poniosła śmierć z powodu upływu 
krwi z głębokiej rany zadanej jej w szyję pra- 
wdopodobnie brzytwą albo nożem. 

Jak wykazały przeprowadzone dochodze- 
nia, zbrodni dokonal 34-letni robotnik kopal- 
niany Augustyn Mikosz zamieszkały: w Załężu 
Mikosz żył przez dłuższy czas z Kołodziejów- 


Broń dla funkcjonariuszów 


z dnia 18-go stycznia rb. postanawia, iż funkcjo- 
nariusze lasów państwowych, zajmujący stanowi- 
ska nauleśniczych, adiunktów leśnych, praktykan 
tów techniczno-leśnych, leśniczych, podleśniczych 
— praktykantów leśnych, gajowych, dozorców i 
strażników, mogą bez pozwolenia a) posiadać i 
nosić przydzieloną im przez ich władzę przełożo- 
ną broń palną — krótką lub długą typu wojsko- 
wego, b) nabywać, posiadać i nosić broń myśliw- 
ską. Noszenie broni palnej długiej typu wojsko- 
wego dozwolone jest jedynie w związku z pełnio- 
ną służbą. Posiadanie i* noszenie broni uzależnio- 
ne jest od posiadania imiennego zaświadczenia 
właściwej dyrekcji lasów państwowych upoważnia 
jącego do nabycia lub posiadania i noszenia okre- 
ślonej w nim broni. Podczas noszenia broni poza 
obrębem swego mieszkania funkcjonariusz leśny 
obowiązany jest zaświadczenie posiadać przy 60- 
bia i okazywać je wraz z legitymacją służbową na 
każde żądanie władz bezpieczeństwa oraz orga- 
nów policji państwowej, żandarmerii i ochrony 
granic. 


Umyndorowanie urzędników 


kontroli skarbowej 


Na podstawie rozporządzenia ministra skarbu z 
dnia 20-go stycznia rb. urzędnicy kontroli skarbo- 
wej. pełniący służbę w rejonach i stałycl. nadzo- 
rach kontroli skarbowej, jakc organ wykonawczy 
władz skarbowych. akcyzowo-monopolowych, obo- 
wiązani są do noszenia w służbie munduru według 
wzoru. ustalonego rozporządzeniem Rady Mini- 
strów z dnia 24-go czerwca 1929 r. o umunduro- | 
waniu urzędników celnych. Kobiety w. służbie! 
kontroli skarbowej. zatrudniane przy rewizji ko- 
biet, noszą w służbie jako odznaka służbową na 
lewym ramieniu opaskę sukienną koloru zielonego 
z napisem białym: „Kontrolę. Skarbcwa*. Pełnie- 
nie służby w ubraniu cywilnym może zarządzić 
w poszczególnych przypadkach bezpośredni prze 
łożony, jeżeli ze względu na zachudzące okolicz- 
ności okaże się to konieczne. Urzędnikom kontroli 
skarbowej dozwolone jest noszenie munduru także 
poza służbą. Urzędnikom zaś przeniesionym w 
stan spoczynku nie przysługuje prawo noszenia 
munduru. 


Surowe kary za lżenie 
Państwa Polskiego 


Trybunał Sądu Okręgowego w Rybniku roz- 
patrywał kilka spraw o lżenie Państwa i Na- 
rodu Polskiego. W pierwszej sprawie zasiadł na 
ławie oskarżonych handlarz Jerzy Linek z Żor. 
Wymieniony lżył głośno Państwo Polskie, Sąd 
skazał czupurnego hitlerowca na 6 miesięcy 
więzienia. 

Henryk Szlic z Gierałtowice za wyrażenie się 
na publicznym miejscu „Die polnische Schwein* 
skazany został na karę 6 miesięcy więzienia. 

Wreszcie Dominik Rózga z Rydułtów za u- 
jemne wyrażenie się o Narodzie Polskim skaza- 
ny został na 4 miesiące bezwzględnego aresztu. 


Z aj 


Niedziela, dnia (1-90 lutego 1937 r 


ną, 


jówny, lecz ta kategorycznie odmówiła. 


Po zbrodni Mikosz zbiegł i ukrywa się przed 
obławę. Mikosz, jak 


policją, która zarządziła 


która ostatnio porzuciła go i zamieszkała u 
Hahna w Szopienicach. Mikosz przed dokona- 
(niem zbrodni domagał się powrotu Kołodzie- 


Poderżnął gardło kobiecie 


która go nie chciała 


cach wstrząsające wrażenie. 


Wstrząs podziemny 
jakiego Sląsk nie pamieta 


W nocy z piątku na sobotę — około półno- 
cy — w okręgu przemysłowym śląskim odczu- 
to wstrząs ziemi o sile dotychczas nie notowa- 
nej. Wstrząs trwał parę sekund, podobnie, jak 
i inne wstrząsy -dotąd notowane, lecz o mniej- 
szym nasileniu. Wstrząs był pochodzenia tek- 


tonicznego. Żadnych nieszczęśliwych wypad- 
ków w związku ze wstrząsem nie zanotowano. 
W wielu jednak mieszkaniach pospadały obra- 
zy ze ścian. Wstrząs odczuto w Katowicach, 
Chorzowie, Wielkich Hajdukach, Nowym By- 


tomiu i okolicy, 


lasów państwowych | 
Rawpocządzenlo a AE E On 


Kobieta zmiażdżona przez samochód 


W Opolu wydarzył się onegdaj, krew w 
żyłach mrożący wypadek. Na śliskiej ulicy 
zaczęła się rzucać przyczerka samochodu cię- 
żarowego, która w pewnej chwili pochwyciła 
niejaką 83-letnią Jadwigę Bartelt z Dziekań- 
stwa, matkę trojga nieletnich dzieci i przy- 
gniotła, nieszczęśliwą kobietę. do masywnego 


słupa murowanego od płotu. Kobieta została 
kompletnie zmiażdżona i śmierć nastąpiła na 
miejscu. 

Jak stwierdzono, doznała ona ciążkich ran 
czaszki na plecach, złamania ręki itd. Nie- 
szczęśliwa kobieta zamierzała udać się do Pro- 
skowa na licytację drzewa opałowego. 


OOO 
Zuchwały napad bandytów 


w powiecie 


Przed dwoma dniami dokonano w Górkach 
Wielkich (pow. cieszyński) zuchwałego napa- 
du rabunkowego na dom 75-letniej Heleny Ste- 
oowej. Mianowicie około godz. 23-ej, kiedy do- 
mownicy byli pogrążeni we śnie, dwaj bandy- 
ci, po wyduszeniu szyby w oknie, wtargnęli 
do mieszkania Stecowej, przy czym jeden z 
napastników obezwładnił staruszkę, przykry- 
wając ją pierzyną, a drugi splądrował miesz- 
kanie, zabierając ze szafy 1140 zł. W czasie 
napadu obudziły się śpiące w przyległym po- 
koju dzieci, które zalarmowały resztę domow- 
ników. Nadbiegła z pomocą zamężna córka 


cieszyńskim 


Stecowej Emilia Maciejczykowa — usiłując 
przytrzymać jednego z bandytów. Maciejczy- 
kowa została uderzona przez bandytę w 
twarz tak silnie, że straciła przytomność, a 
tym czasem napastnicy uciekli ze zrabowany- 
mi pieniądzmi, 

Zawiadomiona o napadzie policja przepro- 
wadziła natychmiast obławę, w wyniku której 
przytrzymano dwuch osobników podejrzanych 
o dokonanie tego napadu, Byli oni dobrze ob- 
znajomieni z rozkładem mieszkania i wiedzieli 
o tym, że Stecowa przechowuje w domu więk- 
szą gotówkę. 


O 
Instynkt życia zwyciężył 


Świętochłowice, 14 lutego. 
Jadwiga Włóczko ze Świętochłowic, liczą- 
ca lat 16 w dniu 12 bm. o godz. 23.10 usiłowa- 
ła popełnić samobójstwo, W tym celu położyła 
się ną torze kolejowym nad mostem przy ul. 
Bytomskiej w Świętochłowicach przed nadej- 


samą dziewczyną. Służba kolejowa natych- 
miast pośpieszyła z pomocą młodej dziewczy- 
nie, którą znaleziono omdlałą na 'torze kolejo- 
wym. 

Po usunięciu desperatki z toru pociąg osobo- 
wy ruszył dalej, natomiast niedoszłą samobój- 


ściem pociągu osobowego z Chebzia do Wiel- | czynię odstawiono karetką pogotowia do szpi- 


kich Hajduk. 
Na widok nadjeżdżającego pociągu zlękła 
się i zaczęła krzyczeć, wzywając pomocy. 
Maszynista na czas zobaczył leżącą kobie- 
tę na torze i zdołał pociąg <atrzymać tuż przed 


tala hutniczego w Świętochłowicach, gdzie le- 
karz udzielił jej pierwszej pomocy. Tam oka- 
zał. się, że Włóczkówna jest nerwowo chora. 
Po udzieleniu jej pierwszej pomocy odstawio- 
no Włóczkównę do domu. 


CJ 


Jakie lea otrzyma Śląsk Cieszynski 


w nowym roku szkolnym? 


W ramach zamierzonej organizacji szkolnictwa 
średniego w Polsce, która ma wejść w życie już 
z początkiem nowego roku szkolnego, społeczeń- 
stwo Śląska Cieszyńskiego żywo interesuje się 
wnioskami, jakie śląskie władze szkolne w tej 
sprawie wysłały do władz centralnych w Warsza- 
wie. Jak wiadomo, w ramach nowej organizacji 
szkolnictwa przewidziane jest' utworzenie w ca- 
tym szeregu miast uolspich liceów różnych typów, 
do których zapisywać się będą mogli absolwenci 
czwartej klasy szkół średnich. 

Śląskie władze szkolne w opinii swojej wysła- 
nej do Ministerstwa Wyznań Religijnych: i '0- 
świecenia Publicznego w Warszawie zaprojekto- 
wały m. in. jeżeli chodzi o Śląsk Cieszyński utwo- 
rzenie w Bielsku liceów wszystkich typów. Jeżeli 
zaś chodzi o sam Cieszyn, to ma być tam w 


Katowice, 14 lutego, | 


pierwszym rzędzie utworzone liceum pedagogicz- 
ne, przy czem nie została przesądzona sprawa, 
czy to będzie liceum męskie, żeńskie czy też koe- 
dukacyjne. Ponadto utworzenie liceów innych ty- 
pów zależeć będzie od ilości zgłoszeń młodzieży 
do danego typu. Sprawa ta musi być traktowana 
bardzo oględnie, gdyż nie można tworzyć takich 
liceów, co do których nie ma się pewności, że zgło 


Don Manuel Hedilla 


2 Larreys — przywódca 
falangistów 


hiszpańskich. 


si się dostateczna liczba uczniów. Tak jak obecnie 
wygląda, to w dwu czwartych klasach gimnazjum 
Osuchowskiego w Cieszynie znajduje się 63 ucz- 
niów i tyluż uczni mamy w gimnazjum matema- 
tyczno-przyrodniczym. Jasnym więc jęst, że kon- 
tyngent ten w łącznej liczbie 126 osób nie odpo- 
wiada w najlepszym nawet wypadku potrzebne- 
mu minimum wymaganej frekwencji w liceach 
wszystkich czterech typów, których * utworzenia 
domaga się Cieszyn. Brana więc może być pod u- 
wagę możliwość utworzenia najwyżej dwu róż- 
nych typów liceów. i 

Nadmienić należy, że zamierzone jest pónad- 
to utworzenie liceum zawodowego  rolniczo-hodow 
lanego, jedynego na terenie całego Śląska. Nie jest 
również wykluczone, że obecna szkoła handlowa 
w Cieszynie, otrzyma w przyszłości nadbudowę w 
formie liceum administracyjno-handlowego, przy 
czem trzeci rok studiów na tym liceum poświęco- 
ny byłby specjalizacji w zakresie administracji 
państwowej, samorządowej, komunalnej itp. 

Przy tej sposobności warto nadmienić, że po- 
wiat cieszyński w stosunku do swego zaludnienia : 
posyła największy procent młodzieży do szkół 
średnich. Takiego wysokiego stosunku procento- 
wego nie- zanotowano w całej Polsce, i 


zdołano stwierdzić, nie żył ze swą drugą żoną 
(pierwsza popełniła samobójstwo) i był swego 
czasu przez krótki okres umieszczony w zakła- 
dzie dla umysłowo chorych. Zbrodnia dokona- 
na na Kołodziejównej wywołała w Szopieni- 


Szwajcaria wypuszcza nowy wzór monel 
| srebrnych, poświęconych propagandzie por 
życzki na Obronę Narodową. 


Rg 


Rydwan. Sobieskiego 


Triumfalny rydwan, ofiarowany kró 
lowi Janowi Sobieskiemu przez Wieden 
w dowód wdziycznosci za odsiecz mA 
sta, znajduje się ód 150 lat w małym 
kościółku wiejskim, w Radatz. w Okt€ 
gu nowoszczecnskim na Pomorzu NIe 
mieck. Po śmierci króla Jana, potomk? 
wie iego po kądzieli, przewieźli ów 15 
dwan, Który kosztował 3000 dukatów 
do swych dóbr na Uórnym Śląsku. d 
pierwszej wojnie śląskiej Prusacy pan 
uowództwem gen. Aleksandra V. Klejs! 
kaddatz, wzięli ów rydwan jako łup We 

'jenny. — Fryderyk ll po skończeni 
kampanji chciał go umieścić w Berlim 
w t. zw. Siegeshalle, lecz gen. Kleist m 

sił o ofiarowanie mu tego rydwani i3 
ambonę do nowo zbudowanego kościo” 
w jego dobrach Raddatz, dodając: ZY? 
tej kazalmicy lud będzie słuchał O ZW ; 
cięstwie Chrystusa nad pogaństwo i 
Fryderyk, przekonany tym argumen gry 
— oiiarował generałowi rydwan Po 
po dziś dzień służy jako ambona: pnie 
zostawiono go bez zmiany w najdro?i 

szych nawet szczegółach; ma on KSZO _ 


; Hach Ź 
rzymskiego wozu triumialnego. Który m 
szony jest pod baldachimem, na tir 


umieszczony napis opiewa: „Currie 
umphalis - Iohannis Sobieskv. Regis 5 
lonorum*. Pod spodem znajduje trofea 
rzeł biały inicjały I. I. R. P. oraz SEA. 
tureckie. Rydwan jest grubo zlog ny” 
pokryty malowidłami oraz alegory dwa 
mi płaskorzeźbami. Złocone koła volta 
nu przechowywano do roku 1806 Z an 
rzem, skąd zostały zabrane przez” 

cuzów i mimo przedstawień ON Leo 
go właściciela Raddatz, pułkowi m ana 
poida v. Kleist w roku 1815. zatrz yl da” 
ię w Paryżu. Kościół w Raddatz zwie” 
wniej dość często przez Polaków 


dzany. 


i W szkole. SME: 
— Sprytnicki, zrób mi takie %4_mqio 
Przypuśćmy ią mam biuro» tych me” 
pracujesz a otrzymujesz 50 zło y ci 
sięcznie, pewnego dnia powie 
pensję o 20 złotych, ti, masz W i 
tych; jak się nazywa taka OPS 
matematyce ? 3 


acia w 


— Dodanie, „ny na tO 
Bardzo dobrze. No, a daim osig 
że ty bierzesz owe 50 złotych minie 


nie į pewnego dnia ja ci pera operacie 
szam do 30 złotych. Jak t 
finausową nazwiesz? 


$ : e. 
— Świństwem — panie psorZ 


Z 


} 


~ Kalendarzyk 
ñ e ślikiejszych imprez sportowych 


4 Niedziela dzisiejsza jest bardzo urozmaico- 
» pod względem imprez sportowych. Poniżej 
yująca O$7HlEmy szczegółowy wykaz tych imprez: 

5 Katawice, Godz. 9-ta: Zawody lekkoatlety- 
bec tego "5 Pogoni w bali przy ul. Raciborskiej. 


owiedzia Rep odz. 10: Zawody eliminacyjne w piłce ro- 


słuchaw dy © o mistrzostwo Polski w sali Powstań- 


;pytać F odz. 12-ta: Zawody szermiercze Śląsk — 
3 me A; W Domu Sportowym przy ul. Racibor- 
yześmiał A pydz. 14; Mecz piłki nożnej Policyjny KS. 
ze; jak 5. Chorzów na boisku Policyjnego KS. 


h Godz, 18-ta: 

J di TOWe 

y jedena [Niemiecki 

a ich pra. G 
[de 

“na Sztuczn ym Torze. 3 


; mały C UN, Hajduki: Mecz piłkarski Ruch — Śląsk 
ZA Etochłowice o godz. 14. 
y? Jio ada: Mecz piłkarski Slavia — Wawel 
;sbacha A Wieś sodz. 14-ta. 
przed tg „z0pienice: Mecz piłkarski TS, Szopienice 
yiadczeń > Ta Siemianowice godz. 14-ta. 
nie M ów Miejski: Mecz zapaśniczy „Siła“ 
zabezPły pp ce — . Amator“ Bydgoszcz o godz. 18 
ia ich Hf 7 p, Korzonka, 
jiecznoś” LJ LJ - 
im| Mecz ł k 
mól m ecz íyzwiarsxi 
ie m 
zo] Poliska—Łot 
bs) Polska—Łotwa 


olęcanch,, Polski Zwi 
ą. Ileż Pip JE Łotew 


y tkwi Piate ania 


ązek Łyżwiarski przyjął pro- 
skiego Związku Łyżwiarskie- 
ak meczu łyżwiarskiego między- 
i JE, MWwego Polska — Łotwa w Rydze w 


ro 
1a ŚR 
Mac dniach 27 i 28 lutego rb. 


Czyka, Kowalskiege oraz nieustalonej 
Dary ij 2-ch solistów w jeździe figu- 
trzeba “| 


j i piej, i 
moh iStrzostwa Polski 
Gie azizie figurowej przełożone 


po i 

l p 4 Onier 

„eszła fi Malaj "waż warunki atmosferyczne nie po- 
ki w MAGN przeprowadzenie mistrzostw Pol- 

cza łystwo p-e figurowej — Cieszyńskie Towa- 

| 2128) ISlizge "yżwiarskie zmuszone jest, termin 

spo Jar i” Polski przesunąć o tydzień tj. na 

elazny" m lulego br, 

1) 


25) MISTp>n 
cha. sd TRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE ŚWIATA 
wała "4 wy.. W JEZDZIE FIGUROWEJ, 
ni jedn die piatek 

i tói ESLT ZOS t 
chog! tak Bo nt 
; biela po tar o À 
1 34.6 przed ' Anglikiem Sharpem 
akiem 199,6 i Finem Nik- 


sekcję narciarską 
międzynarodowe zawody 
1 R program zawodów wejdą biegi zjaz 
PF oh,. , n, Kombinacja alpejska i konkurs sko 
a] "ara; tych, Sekcja narciarska „Wisły“ czyni 
zawo) w tych zawodach zapewnić sobie 
eaników zagranicznych biorących u- 
Mistrzostwach świata w Chamonix. 


Komunikat Śniegowy 


chrom; 
tig misko Barania Góra, Wisła: Śniegu 
tym .4, om świeżego, temperatura 
„Wiatru, lekkie zachmurzenie, śnieg 
d piątku rana. Warunki narciarskie 


a Równicy, Ustroń: śniegu 60 
cm świeżego, temperatura —9, 
;;, P zec.ągają chmury, czasami pada 
"cam bija się słońce przez leni- 
umność Warunki dla narcia- 

Zd szosą do schroniska niemo- 
i e. przetrasawan.e zostało- zasy-! 
Sealy © Sakota narciarsk odbywa kursy 
A SCA warunkach. 


* 


ZENIE MECZU SZERMIER: 


SF FeO ŁÓDŹ — ŚLĄSK. 

* bm. 12- ej w Domu Sporto- 
aciborskie w Katowicach do- 
„szermierczego ch akś i 


iąsk. 


u 


Konkurencja odbędzie się 
Sędziowanie przy pomocy u- 
znych. 


h, " UĄ gor. 
Azay Eady, 
SU elekt; yc 
>, S y 7 
z SZOPIENICE — ISKRA 
Zawody, SIEMIANOWICE. 
| sze OBieni cz, odbędą się w dniu dzisiejszym 
80 H, | 0 godz. 14-ej na boisku dawniej- 
: >. pon.jiędzy dworcami. > 


finały mistrzostw Polski w pił- 
Towej oraz mecz Śląsk Polski — Śląsk 


odz. 19-ta; Mecz hokejowy Śląsk — Wie- 


Niedzłela, dnia 1 


Vcie sportowe i wychowanie fizyczne 
TEREA a NĄ 


R Cake 


4*g0 lutego 1937 r, 


Rewanżowe spotkanie Wiecień — Siąsk 
ma Sztucznym Torze 


Dzisiejsży mecz hokejowy, mecz rewan- 
żowy pomiędzy reprezentacją Śląska i Wied- 
nia, rozegrany zostanie na. Sztucznym Torze 
w Katowicach o godz. 19-tej (7-—ej wiecz.) 


ze względu na to, że hoekiści austriaccy mu- 
szą opuścić Katowice o godz. 10-tej wieczo- 
rem. Mecz zapowiada się niezwykle interesu- 
jąco i niechybnie ściągnie na lodowisko rów- 
nie wielką liczbę widzów, jak w sobotę. Au- 
striacy, którzy pokazali hukej na bardzo do- 
brym poziomie, zechcą potwierdzić doskona- 


łą opinię, jaką się cieszą. Drużyna śląska 


wystąpi w niezmienionym składzię, 


Do publiczności zwracamy się jeszcze raz 
z apelem, aby dopingowała swych graczy, 
gdyż doping, utrzymany oczywiście .w przy- 
we 
wszystkich gałęziach sportu), stanowi dla 
graczy podnietę i zachętę do wydania wszy- 
stkich możliwości, jakimi dysponują w celu 


zwoitych ramach (stosowany zresztą 


uzyskania zwycięstwa, 


Kleska polskich hokeistów 


w Berlinie 


Berlin 14 lutego. 


reprezentacją berlińskich Kanadyjczyków, 


( A przegrywając w wysokim stosunku 2:7 (0:2, 
W piątek wieczorem polska reprezenta- |2:8, 0:2). Polacy grali bardzo słabo. Jedynie 
cja hokejowa rozegrała w Berlinie mecz z |w drugiej fazie gry stawiali opór berlińskim 


Kanadyjczykom, 


Obrady Międzynarodowej Federacji 


Narciarskiej 


W piątek odbyły się w Chamonix obrady 
zarządu Międzynarodowej Federacji Nar- 
ciarskiej. Postanowiono powierzyć urządze- 
nie przyszłych mistrzostw świata w 1938 r. 
Finlandii. Ze względu na to jednak, że Fin- 
landia jest krajem nizinnym. Na terenie 
Finlandii odbędą się tylko biegi i skoki 
(kombinacja norweska) oraz sztafeta, pod- 
czas gdy mistrzostwa w kombinacji alpej- 
|skiej odbędą się najprawdopodobniej w St. 
Moritz w Szwajcarii, 

Sprawa powierzenia Polsce organizacji 
mistrzostw świata w 1939 r. zdecydowana 
zostanie na kongresie Międzynarodowej Fe- 
deracji Narciarskiej, który się odbędzie w 


WWAN 
Ważne dla narciarzy ! 


Już ukazał. się najnowszy 


Przewodnik Tirystyczny 


, 


w Chamonix 


przyszłym roku w Helsingforsie. Według o- 
siągniętych informacji, sprawa ta zostanie 
najprawdopodobniej załatwiona przychylnie 


dla Polski, 


Na obradach rozpatrywano również spra- 
wę udziału: nauczycieli narciarstwa.w zimo- 
wych Igrzyskach Olimpijskich. Nie powzię- 
to jednak żadnych decydujących uchwał w 
tej sprawie. Propozycję Japonii, aby zwołać 
w tej sprawie nadzwyczajny kongres Mię- 
dzynarodowej Federacji Narciarskiej, został 
rozpatrzyć 


odrzucony. Uchwalono jednak 


jeszcze raz tę sprawę na kongresie federacji, 
który się odbędzie w 1938 r. w Finlandii. 


no Beskidzie Siąskim i Małym: — z mapą szlaków turystycznych 


nakładem miasta Bielska z 211 stron bogato ilustro- 


wanymi. Oprac. przez prof. Zygm. Lubertowicza 


Gena tylko złotych 1,59 


Do nabycia we wszystkich większych 
księgarniach na Siląsku 


Polscy bokserzy 


Dortmund w lutym, 
W piątek przybyła do Dortmundu pol- 
ska reprezentacja bokserska na mecz z 
Niemcami. Zawodnicy polscy powitani zo- 
stali bardzo serdecznie na dworcu przez 
przedstawicieli niemieckiego związku: bo- 


(6835 


AF A eN 


w Dortmundzie 


kserskiego, partii narodowo-socjalistycznej, 
zarządu miasta, poza tym przybyła na dwo- 
rzęc liczna kolonia polska, aby powitać go- 
ści z Polski. Z ramienia konsulatu R. P. 
Duesseldorfie powitali zawodników pp. Ma- 
leszka i Boczek. 


Polski emigrant bije 300 zawodników 
belgijskich 


W Leodium odbył się doroczny bieg na 
przełaj t. zw. „Cross de la Meause*, który 
jest największą zimową imprezą lekkoatle- 
tyczną w Walonii (Południowa Belgia). Do 
biegu zgłosiło się 300 zawodników wśród 
nich emigrant polski Nowak, członek miej- 
scowego Strzelca. Polak zajął niespodzie- 


wanie pierwsze miejsce, przebywając prze- 
strzeń około 5800 mtr. w dobrym czasie 
18:04 sek. Drugi skolei Belg Courtot z Bru- 
kseli przybył do -mety o 35 mtr. za Nowa- 
kiem. Polak początkowo trzymał się daleko 
od czołowej grupy i dopiero po 8 klm. objął 
prowadzenie, nie oddając go już do końca. 


Zawody zapaśnicze w Mysłowicach 


Sekcja zapaśn.cza „Siły* Mysłow.ce . spro- 


Sła wystawia równ.eż swój najiepszy skład: 


wadzą na Śląsk doskonały zespół zapaśników R.| Pawłowski, Jasiński, Sitko, Palka, Stachoń, An- 
K. S. „Amator“ Bycgoszcz. Goście zjeżdża,ą na ! dros 1 Rychter. 


Śląsk w nujsiun.ejszym składzie a m.anow.c.e; 
Susolowski, ‘Turkowski, Potocki, Maćk.ewucz, 
Czwpryński, Łoboda 1 Biskupski., Przyjazd za- 
wodn.ków Bydgoszczy wzbudził wielkie zante- 
resuwan.e wśród zwolenników  zapaśn.ctwa, 
gdyż zawodnicy okręgu pomorskiego będą wal- 
czyć poraz pierwszy na Śląsku. 


Mistrzostwa Polski 


W. zw.ązku z pogłoskami, jakie krążyły 
wczoraj po Aatowicach, jakoby drużyny nie- 
mieckie odwołsły w ostatniej chwili swój przy- 
jazd: do Katowic na mecz reprezentacyjny w 
piłce rowerowej, Śląski Okręgowy Związek Ko- 
larski komunikuje, żę otrzymał w piątek z N'e- 
miec dalszą depeszę, zapowiadającą bezwzględ- 
ny start drużyn niemieckich w Katowicach w 
składzie niezmienionym, 


Zaznaczyć wypada, że są to do pewnego stop- 
nia zawody el.m.nacyjne pomiędzy dwoma okrę- 
gami przed olimp.adą rabotn.czą. 

Zawódy odbędą się dziś w niedzielę o godz. 
18-tej w sali p Korzonka w Miejskim Janowie. 


w piłce rowerowej 


w | 


Dunka Ragnhild Hoeger (z rodzicami) mo 
pobiciu rekordu światowego na dystansie 
400 mir. stylem dowolnym w czasie 5,14,2. 


Zimowe zawody 
lekkoatletyczne Pogoni 


Dziś w niedzielę organizuje KKS. Pogoń w hali 
Miejskiego Ośrodka W. F. przy ul. Raciborskiej w 
Katowicach zimowe zawody lekkoatletyczne dlą 
pań, panów i juniorów. W programie; rzut-kulą 
oraz skoki wzwyż i w dal z miejsca i z rozbiegiem, 
a dlą panów ponadto skok o tyczce. Zgłoszenia ra 
starcie. Początek zawodów o godz. 9,00 rano. Za- 
rząd KRS. Pogoń wzywa wszystkich swych człon” 
ków do licznego wzięcią udziału w zawodach. 


ZAWODY CIĘŻKO ATLETYCZNE W SIEMIA 
NOWICACH. 

W Siemianowicach na sali „Pod dwiema Lipa- 
mi“ odbyły się zawody ciężko-atletyczne w pod- 
noszeniu ciężarów oraz w zapasach. 

W podnoszeniu ciężarów występowały druży= 
ny „Strzelec“: Na Bytom i „„Powstaniec* Siemia- 
nowice. i 

Zwyciężyła drużýńa' Powstańca bijąć Strzel 
ców z. N. Bytomia o 280 kg. 9402 8 

W zapasach występowały drużyny „Strzelec 
Załęże i „Powstaniec”* Siemianowice, zwyciężyłą 
drużyna „Powstańca w stosunku 12:9. 


TRENINGI PIŁKARZY „RUCHU“. 
Treningi pilkarzy Ruchu odbywają sią nadał 


wego przy ul. Kościelnej, gdzie przyjmuje się rów 
nież zgłoszenia nowych członków. 


SKŁAD ZARZĄDU POL. K. 8. KATOWICE. 

Na Walnym Zebraniu Policyjnego Klubu Spor- 
towego w dniu 3 lutego 1937 r. wybrano następu- 
jący skład Zarządu: podinsp. Jeziorski Józef — 
ke Ludwik — I wiceprezes, 
i Jan. — II wiceprezes, st. 


prezes, nadkom. Kle 
st. przod. Antos 


przod. Christoph Augustyn — sekretarz, przod. 
Mizera Antoni i przod. Paszek Karol — zast. se 
kretarza, st. przod. Zimnik Stanisław — skarbnik, 


sŁ 


skarbnika, 


Giel 


przodownik Stefan — zast. 
post. Kaczme 
mi poszczególn sekcyj zostali wybrani: ste 
przod.  Watwas: Wilhelm. — sekcja piłki nożnej, 
kom. Maślonka Józef — sekcja bokserska, nadkom. 
Hostyński Jakób — sekcja szermiercza, nadkom. 
Piechaczek Ignacy sekcja strzelecka, nadkom. Ni- 
żankowski Roman sekcja tennisowa, st. przod. 
Rzyman Franciszek sekcja narciarska, przod. Wen 
de Zygfryd sekcja pływacka, st. przod. Dublaszew 
ski Jan — sekcja kolarska, st. przod. Feliks Karol 
— sekcja lekko-atletyczna. Komisja Rewizyjna: 
Pająk Józef, urz. Matuszek Jacek, st. przod, Mró$ 
Jan. 


NOWE WŁADZE TS. „RUCH“ 
KÓW. 

Na odbytym Walnym zgromadzeniu Tow. Spore 
towego „Ruch“ Radzionków wybrano następujący 
zarząd: preżes inż. Korażewski, wiceprezesi p. Gal 
bas i p. Szastok W., sekretarz p. Imiołczyk, skar- 
bnik p. Czekała Edmund, r 

Í Kamisia rewizyjna: przewodń. — Kaluś Tege 
dor, czlłonkowie+— Gałęziok Wilhelm, Krupa Jó- 

| zef. > 

| Sąd Honorowy: pp.: dr. med. Szolin Czesław, 


Grzyb” Leopold, Kot Roman. Gospodarz: p. Anders 


Antoni. 
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| - Wytłumaczył się na swój sposób. 
Przed pomnikiem Jerzego Washing" 

tona w Nowvm Jorku. zatrzymuje się 

obcy turysta, z «zawodu dziennikarz ł 


RADZIONe 


Program tej :mponująco zapow.adającej się | sucha obiaśnienia przewodnika: 


imprezy kolarskiej nie „doznaje wobec tego żad- 
nych zmian i zawody. rozpoczną się jak już 
ogłoszono na sali Powstańców . punktualnie: o 
godz. 18-tej. 
Początek ćwierć- i półfinałów rano o ogdz. 
10-tej. 
—— OOO 


— To był godny podziwu człowiek. 
Nigdy kłamstwo nie przeszło: przez jego 
usta. 

— Musiał on zatem, —. robi uwagę 
słuchającv. — jak każdy porądny Ame” 
rykanin, mówić przez nos. 
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i O PE 
Liczba uczniów w rzemiośle 


W myśl dawnych tradycji i 
dziś jeszcze utrzymał się zwy- 
czaj „terminowania”, „nauki za- 
wodu” wewnątrz warsztatów 
rzemieślniczych, w zakładach 
przemysłowych i handlowych. 
Mimo znacznie zmienionych wa- 
runków i organizacji produkcji, 
mimo mechanizacji i podziału 
pracy, które objęły całkowicie 
przemysł, a przeniknęły w zna- 
cznym stopniu i do rzemiosła, 
do dziś istnieją te same, co da- 
wniej umowy o naukę na prze- 
ciąg 3-ch, 4-ch lat, umowy,któ- 
rych teksty tchną niejednokro- 
tnie duchem średniowiecza,mó- 
wiącym o „ojcowskiej dyscy- 
plinie” majstra, o posłuszeństwie 
ze strony ucznia nie tylko w 
dziedzinie stosunków pracy,ale 
i w jego życiu osobistym. 

Do tej, często fikcyjnej nau- 
ki zawodu, garnie się jednak 
młodzież, bo ilość szkół zawó- 
dowych jest jeszcze u nas nie- 
dostatecznie rozbudowana i nie 
są one dla wszystkich dostęp- 
ne; brak jest też prawie zupeł- 
nie szkół przy większych za- 
kładach przemysłowych (w os- 
tatnich latach są one organizo- 
wane przez fabryki wojskowe), 
które w sposób najlepszy łą- 
czyć mogą naukę teoretyczną z 
praktyką zawodową. 

To też póki nauka zawodu 
wewnątrz przedsiębiorstw prze- 
mysłowych będzie musiała ist- 
nieć, należy ją tak zorganizo- 
wać, aby gwarantowała ona 
maximum korzyści dla młodzie- 
ży. 

Jednym z kardynalnych wa- 
runków dobrego wyuczenia za- 
wodu w warsztacie rzemieślni- 
czym jest odpowiednia liczba 
uczniów, dostosowana do ilości 
pracowników  wykwalifikowa- 
nych, mogących uczyć zawodu. 
Kiedy bowiem warsztat zatru- 
dnia nadmierną liczbę uczniów, 
wyzyskuje wówczas najczęściej 
ich pracę jako zwykłych robo- 
tników, a nie uezy zawodu. 

W myśl tych słusznych zu- 
pełnie zasad ministerstwo prze- 
mysłu i handlu dało w 1932 r. 
w porozumieniu z ministerstwem 
opieki społecznej zalecenie wo- 
jewodom, na zasadzie którego 
wszyscy wojewodowie wydali 
rozporządzenia, ograniczające 
liczbę terminatorów w stosun- 
ku do liczby czeladników. 

graniczenie liczby uczniów 
wprowadzone zostało nie tylko 
z punktu widzenia wartości na- 
uki zawodu, ale i ze względu 
na sytuację na rynku pracy. 

Zakłady pracy chętnie po- 
sługują się pracą uczniów mało 
płatną, lub często, wbrew obo- 
wiązującym ustawom — zupeł- 
nie darmową; 
kszą liczbę uczniów, usuwają 
pracowników  wykwalifikowa- 
nych t. j. czeladników, jako 
droższą siłę roboczą. Zwiększa 
to oczywiście bezrobocie wśród 
pracowników. wykwalifikowa- 
nych, a równocześnie zmniejsza 
perspektywy otrzymania pracy 
przez uczniów; po skończeniu 
nauki zawodowej. Młodzież, nie 
orientując się zupełnie w sytu- 
acji na rynku pracy, nie wie- 
dząc, które zawody są przepeł- 
nione, kieruje się najczęściej 
bezmyślnie do zawodów naj- 
bardziej rozpowszechnionych, 
a więc i najsilniej nasyconych. 
Umiejętne stosowanie ograni- 


przyjmując wię- | w 


czeń pracy uczniów w warszta- 
tach rzemieślniczych może sta- 
nowić poważny czynnik, kieru- 
jący nową siłą roboczą we wła- 
ściwym kierunku. 

Dziś w rzemiośle odzywają 
się coraz częściej głosy, nawo- 


W 


alne 


łujące do rozluźnienia obowią- 
zujących norm uczniów. Poza 
poważnymi argumentami we- 
wnętrznymi przykłady z państw 
innych powinnyby skłonić do 
zastanowienia się... 


Zebranie 


Polskiego Związku Jedności Gospodarczej 


W najbliższy poniedziałek 
15 bm. w lokalu własnym przy 


kurs tkactwa 


w L. P. 0. K. 

L. P. O. K. organizuje dwuty- 
godniowy kurs tkactwa ręczne- 
go pod kierunkiem wykwalifiko- 
wanej instruktorki. Opłata za kurs 
wynosi 5 zł, materiał do robót 
2 zł. Zapisy w lokalu przy ul. 
Piłsudskiego 55 parter—do 12 
b. m. od godz. 19-ej do 20-ej. 
oraz w poniedziałek dn. 15 b.m. 
od godz.5.30 do godz. 7 wie- 
czór. 

OBWIESZCZENIE Nr. 19/34.1. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr- 
kowie rewiru I-go, tamże urzędujący, 
w myśl art 1148 1149 Ust. Post. Cyw., 
niniejszem obwieszcza, iż w dniu 28 maja 
1937 roku,od godziny 10 z rana,w sali po- 
siedzeń Sądu Okręgowego w Piotrko- 
wie, odbędzie się sprzedaż przez licy- 
tację publiczną nieruchomości miejskiej, 

ołożonej w Piotrkowie przy ulicy Plac 

itewski dawniej Nr. a obecnie 5, 
nalężącej do Anny-Marjanny Zwierzo- 
wej, i in.składającej się z placu o powie- 
ZĘ około 755 mtr. kw., na której 
wzniesione są następujące budynki: 1) 
dom miesżkalny, parterowy, kryty pa- 
PĄ, mieszczący 8 ubikacji mieszkalnych 
na parterze oraz 4 pojedyncze na pod- 
daszu, wymiaru: długości około 15 mtr., 
a szerokości około 9 mtr., murowany, 
w stanie niżej średnim, 2) oficyna mu- 
rowana; parterowa, kryta papą, miesz- 
cząca 3 ubikacje miesżkalne, wymiaru: 
długości około 12 mtr., a szerokości 
około 4-ch metrów, w stanie niżej śre- 
dnim — tudzież inne, szczegółowo wy- 
mienione w protokule opisu, sporzą- 
dzonym dnia 21 grudnia 1936 roku. 


NIERUCHOMOŚĆ POWYŻSZA: a) 
znajduje się w posiadaniu osób obcych 
sobie, natemiast w dzierżawie lub za- 
stawie nie znajduje się, b) urządzoną 
ma księgę hipoteczną Rep. hip. 288 w 
ydziale Hipotecznym Sądu Grodz- 
kiego w Piotrkowie, c) należy na pra- 
wie własności niepodzielnie: w 3/6 
ezęściach do dłużniczki Anny-Marjanny 
Zwierzowej, w 2/6 częściach do spadku 
wakującego po Ludwiku-Janie Zwierzu, 
w imieniu którego działa kurator adw. 
Łamzaki-Mawro i w pozostałej 1/6 nie- 
podzielnej części — do Stefana Byst- 
rońskiego. d) obciążona jest długami 
hipotecznymi i kaucjami, w kwocie 
3862 zł z 4% i kosztami oraz innemi 
ograniczeniami i ostrzeżeniami w dzia- 
lele III iIV wykazu hipotecznego wy- 
mienionem. Licytacja rozpocznie się od 
sumy szacunkowej 3.000 złotych. Bio- 
rący udział w licytacji winni złożyć 
kaucję, w kwocie 10% od sumy sza- 
cunkowej. Akta, w sprawie niniejszej 
sprzedaży, znajdują się w kancelarii 
wydziału cywilnego Sądu Okręgowe- 
go w Piotrkowie. —_ 
Komornik: Starzewski Józef 


los kupiony w szczęśliwej kolekturze 


D.Niewińskiego 


przy ul. Słowackiego 22 w Piotrkowie 


lub w oddziałach w Bełchatowie i Sulejowie 
to najlepsza droga do poprawy bytu, a więc na- 
leży spieszyć się z nabyciem losu gdyż ciągnienie 
lej klasy 38-ej Loterji już blisko, 


ENEA 


innymi do udziału w pracy tej 
zaproszony został ksiądz dzie- 
kan Goździk, proboszcz Parafii 
św. Jakóba i niezwykle popu- 
larny wśród szerszych rzesz 
polskiego społeczeństwa dusz- 
pasterz, który swoim olbrzy- 
mim autorytem moralnym i nie- 
zwykłym poświęceniem dla 
spraw publicznych zjednał so- 
cie sympatię całego Piotrkowa. 
system 

Pociąg podmiejski. W prze- 
dziale pełno — ludzie jadą do 
pracy. Znają się „przeważnie z 
widzenia: codziennie jeżdżą ci 
sami. 

Toczy się nieśpieszna, pół- 
głośna rozmowa: o mrozie, o 
grypie. Wreszcie — temat, in- 
teresujący wszystkich bez wy- 
jątku: milion wygrany w ostat- 
niej loterii przez grupę biednych 
ludzi. O tym, że los sprawied- 
liwie nagrodził tym razem tych, 
co naprawdę potrzebują. Po tym 
o loterii wogóle, kto co wygrał, 
gdzie kto jaki los trzyma i ja- 
kie lubi numery. 

— Ja to zawsze szukam, że- 
by były siódemki — rzekła pan- 
na Stasia, maszynistka w pry- 
watnej firmie. 

— Co tam siódemkal—przer- 
wał jej ekspedient firmy bła- 
watnej. — Najlepiej, żeby su- 
ma cyfr dzieliła się przez trzy. 

— Z garbatym dobrze spół- 
kę trzymać — wtrąciła dotąd 
milcząca paniusia. 

— Ja to robię tak — ożywił 
się chudy starszy pan w bekie- 
szy. — Chowam sobie tabelę z 
dwóch ostatnich loterii. Potem 
wybieram taki numer, na który 
w poprzednich ciągnieniach nic 
nie padło, nawet stawka. Bo 
według loterii prawdopodobień- 
stwa powinna paść wygrana na 
taki numer, który dawno nie 
wychodził. 

— Co tam za teoriel Mój 
szwagier to prawie w każdym 
ciągnieniuwygrywa bez żadnych 
teorii. Ma chłop szczęście i tyle. 

— Otóż tol! westchnęła pa- 
niusia. Trzeba mieć szczęście. 
A ja to nie mam. Dwie loterie 
trzymałam, myślałam, że wy- 
gram milion. No i padła raz 
stawka, a drugi raz nic. To się 
zezłościłam i znowu trzy loterie 
nie trzymałam losu. 

Siedzący przy okniei milczą- 
cy. dotąd pan poruszył się i od- 
wrócił w stronę rozmawiających. 

— W ten sposób nigdy pani 
nie wygra, proszę pani, Ludzie 
nie chcą zrozumieć tego, żeby 
wygrać, trzeba grać stale. Nie 
można raz wziąć los, raz nie 
wziąć, bo może akurat wtedy, 
kiedy pani nie wzięła, mogła 
paść wygrana. Ja na przykład 
gram stale. 

— No i 
chodzi? 

— Doskonalel Bardzo mi się 
to opłaca i jestem naogół wy- 
grany, choć było: kilka loterii 
takich, że nic nie wygrałem. Nie 
zrażam się tym i gram dalej. 
Świat należy do wytrwałych! 

— Warszawa Głównal—roz- 
legł się głos konduktora. 

— Dowidzenia państwu. Idę 
do kolektury: kupić ćwiartkę 
do trzydziestej ósmej Loterii 
państwowej, 


jak pan na tym wy- 


Niedziela, dnia 14-go lutego 1937 r. 


Na fali radiowej 


Transmisja nabożeństwa 
z Bydgoszczy 


W niedzielę t. j. dn. 14 b.m. 
wszystkie rozgłośnie Polskiego 
Radja transmitować będą po 
raz pierwszy nabożeństwo z 
Kościoła Farnego w Bydgosz- 
czy. 

Jak wiadomo Polskie Radjo 
otwarło niedawno w Bydgosz- 
czy specjalne podstudio. 


Mecz bokserski 
Polska — Niemcy 


W. niedzielę dn. 14 b.m. Pol- 
skie Radjo transmituje z Dort- 
mund przebieg meczu bokser- 
skiego Polska— Niemcy. Począ- 
tek transmisjj o godz. 19.50. 
Przy mikrofonie red. Budziński 
z Poznania. 


15-lecie Pontyfikatu Piusa XI 


Z okazji 15-lecia Pontyfikatu 
Ojca Świętego Piusa XI Pol- 
skie Radjo urządza w dniu 14 
b. m. o godz. 19.15 specjalną 
audycję, w czasie której tran- 
smitowana będzie uroczysta a- 
kademia z Poznania. 

Na akademji przemawiać bę- 
dzie Prymas Polski ks. kardy= 
nał Hlond, po czym szereg pie- 
śni wykona słynny chór kate- 
dralny pod dyr. ks. Gieburow- 
skiego. 


Pegodna niedziela w radio 


Niedzielny program Polskie- 

go Radja przewiduje cały sze- 
reg audycji muzycznych o cha- 
rakterze lekkim i pogodnym. 
Właściwie poza porankiem mu- 
zycznym z Krakowa i recita- 
lem fortepianowym Woytowi- 
cza, które przeznaczone są dla 
zwolenników muzyki poważnej, 
wszystkie inne audycje muzycz- 
ne noszą charekter rozrywko- 
wy. 
Przede wszystkim niedziela 
ta jest dniem, w którym od- 
bywać się będzie podwieczo- 
rek przy mikrofonie, tak ulu- 
biony przez radiosłuchaczy. W 
podwieczorku tym wystąpi or- 
kiestra Górzyńskiego, Tola Ko- 
rianówna, Greta Turnay, Tade- 
usz Olsza i Chór Juranda. Jeśli 
mowa o chórach należy zwró- 
cić uwagę na występ zespołu 
wokalnego „Te 4”, które o g. 
14.30 wykonają szereg pięknych 
piosenek, po których usłyszy- 
my przez radio dziarski kon- 
cert orkiestry wojskowej z Po- 
znania, 

Wieczorem przez 1 i pół go- 
dziny. nadawać będzie Lwów 
(od 22.00) koncert o pogodnym 
nastroju, w wykonaniu orkie- 
stry Seredyńskiego i śpiewacz- 
ki Marii Błażyńskiej, 

Zwolennicy popularnych oper 
będą mieli sposobność usłyszeć 
„Pajace” w wykonaniu solistów, 
chóru i orkiestry teatru „La 


Nr. 44 


w Piotrkowie 
MÓWIĄ ŻE... 

«w związku z krzywdzenie 
niektórych pracowników w pe 
wnej instytucji samorządowe 
wybiera się delegacja tychże di 
Pana Ministra Spraw Wewnę 
trznych z odpowiednim zażale 
niem. 


nora 


Zarząd Koła Towarzystwa | 
Nauczycieli Szkół Srednich Í 
Wyższych w Piotrkowie urzą- 
dza w niedzielę 14 lutego od-f 
czyt na“ temat: „Historiozofia | 
Gehtego a epoka współczesna « 
Odczyt odbędzie się w sali To- | 
warzystwa Kredytowego Miej: 
skiego ul. Słowackiego Nr. 1: 

Odczyt wygłosi p. prof. 
Łazarewicz. Początek o godz. 
4-ej po południu. Wejście dla 
członków i zaproszonych gość! 


Kradzież 


garderoby 

W dniu 9 bm. na szkodę Wa: 
leckiego Mariana zam. w Piotr: 
kowie, przy ul. Jerozolimskiej 
Nr. 56, podczas nieobecność! 
domowników, skradziono Z me: 
szkania garnitur męski i z 
gotówki. 


Kary 


Sporządzono 11 protokułe 
za przekroczenia administracy 
ne i ukarano doraźnie 10 050%: 


mm 


Scala” — w niedzielę 0 godz. 
10.40. 


Rozmowy o niepodległości 
między Żeromskim a Wyspi? 
skim 


W okresie walk rewolucy, 
nych w b. Królestwie, wr: Wc 
Zeromski, współpracujący W d- 
czas blisko z Józefem Piłsu 
skim, organizował opinię © 
lepszych Polaków w KE Ct 
niepodległościowym. Z tej reż 
zetknął się w owym czasie > 
Stanisławem Wyspiańskim tyc- 


9,00 W 
tułowa” 
ńskieg 


Szczęśliwa kolektura i RY. 
Tow. Dobr. dla Chrześcijan 


w Piotrkowie 


ul. J. Piłsudskiego Nr. 


75 — telefon Nr. 1531 


Oddz. sklep tyt. p. M. Szymańskiego 
ul. Słowackiego 7 (vis a vis „Bata”) 
Wypłaciła już dużo poważnych wygranych. 


Dochód 


ze sprzed. losów lot. przeznaczony jest na 


utrzymanie sierot. 


Sieroty przynoszą szczęście! 


Zanieczyszczona krew może 
powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości, bóle artretyczne, 
zdęcia, odbijania, bóle w wą- 
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia, 
plamy i wyrzuty na skórze, 
Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpiesza- 
ją starość. 

Racjonalną, zgodną z naturą 
kuracją jest normowanie czyn- 


Wątroba jest filtrem dla krwi. 


dziestoletnie doświadczeni” tle 
kazało, że w chorobach pg. 
złej przemiany mater i 
nicznego zaparcia, 
żółciowych, żółtaczce, 
mie ma zastosowanie » A 
naza” H. Niemojewskieg"” s 
Broszury bezpłatnić che: 
laboratorium fizjolog ie” 
miczne „Cholekinaza ** | Nowy 
jewskiego, Warszawfo składy 
Świat 5 oraz apteki 


ności wątroby i nerek. Dwu- apteczne. 
=) 


HYDE miesięczna Dziennika Piotrkow 
PRENUMERATA x'z05*" dostawą, 


Za Redaktora i Wydawnictwo: 


kwartalnie z przesyłką 
Leopold Kujawski 


skiego wynosi 


zł 8 


= RE m CN w a n re zaie 60 
CENY OGŁOSZEN: l-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 


Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. s 
> jewicz 
„Drukarnia Krajowa”Pracowników Drukarskich, Piotrków „SienkieW! 


